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„Cesarscy chłopi“. 


w glebi duss swoich przechowują tradycye Szell 
* 1846 roku, (!), o nio lud polski nstami p. Sta- 


Nie jesteśmy nowicyuszami w służbie publi- | pińskiego pisowkigiał do ministra: biurokraty, ale 


eystycznej; przywykliśmy do ostrego, polemi- 
cznego tonn, zwłaszcza w czasie kampanii wy- 
borczej. Trafiały się w iakich czasach różne 
ekstrawsgancye pióra, ubliżające powadze opi- 
nii publicznej i drakowanego słoma. „Namię- 
tności grają“ nieraz wśród walki — w druko- 
wanem słowie czuć rozmach partyjny i brak 


banda karyersystów i polityczzEych 
wyzyskiwaczy ludu, „czeladź podła, wszenu 
trsywa, która włerzekem lndn spływa”, jak nio- 
ezysta szumowiny”. 

Nie potrzebujemy stawać w obronie stronni- 
ctwa lndowego; ma ono własny organ io cześć 
swoją. sponiewieraną przez „Stowo Polskie* po- 


rczwzgi. Wiele wykroczeń przeciw prostej przy- | trafi się należycie npomnieć. Aie musimy wy- 
zwoitości publicystycznej zdarzało się w tazich |razić naj wyżgae oburzenie, 40 zbesz- 


wslkach — ale z czamś podobnem do tego. co 
zaprezentowało na terenie galicyjskim „Słowo 
Polskie* w nrze 72 w artykula p. t. „Cesurscy 
chłopi”, nie spotkaliśmy się jeszcze 
nigdy w bujnej prasie galicyjskiej. 

Autor artykuła wystąpii przeciw deputacyi 
włościańskiej, którą poseł Stapiński zawiózł do 
Wiednia, celem poparcia u rządu reformy wy- 
borczej. W skład deputacyi, jak samo „Słowo 
Pelskie* przyznaje, oprócz 4 posłów ludowych, 
wchodziło 23 delegatów, reprezentujących 34 
powiatów; przywieźli oni 143 petycye i 712 u- 
chwał gminnych, zaopatrzonych w 15000 


czószczono w tak ohydny sposób 
przedstawicieli ladu polskiego, dzia- 
łających w sprawie słusznej i w najlepszej 
chęci przysłożenia sią krajowi. Przypominanie 
przy takiej sposobności ludowi tradycyj rokn 
1846 jest czemś takekropnem i wstrę- 
tnem zarazem, że braknje słów na napięt- 
vowanie krzyczącej krzywdy, jaką przez 
to wyrządzono ludowi polskiemu wogóle. 

Ale na tem nie koniec. Artykuł p. t.: „Ce- 
sarscy chłopi" kończy organ wszechpolłski na- 
stępującym zwrotem: 

„Kilka lat temu p. Stapiński aa wiecu ludowym 


podpisów. Dzieje deputacyi wizdome. Przed-|w Krońnieńskiem piornnował ua szlachtę i rozwo- 


stawiała się ministrom, przewodniczącym kiu- 
bów (z wyjątkiem Koła polskiego), popiersjąc 
wszędzie postulat powszechnego, równego, bez- 
pośredniego i tajnego głosowania. 

O potrzebie wysyłania takiej deputacyi do 
Wiednia, mogą być zdania różne. Ale zasa- 
dniczo kwestyonować celowości jej niepodobna, 
jeżeli się zważy, że nie gdzieindziej, a w Wie- 
dniu kwestya reformy wyborczej będzie roz- 
strzygnięta, i że nia kto inny, lecz rząd jest 
inicyatorem tej sprawy i on ją do sankcji 
przedkładać będzie. Ponieważ zaś stronnictwo 
ludowo nie ma w parlamencie o tyle silnej re- 
prezentacyi, aby ona jakiś większy wpływ na 
losy reformy wyborczej wywrzeć mogła, było 
rzeczą taktyki partyjnej obmyśleć sposób wzmo- 
cnienis tego wpływa i nacisku w chwili obo- 
enej. Stronnictwo ludowe nuważzło za Środek 
ku temu odpowiedni, wysłanie do Wiednia de- 
pniacyi. Tak przecież robi sią nieraz. 

Wysuwaaie przy tej sposobności kwestyi na- 
rodowej, którą się rzekomo na niebezpieczeń- 
stwo naraża przez to, że chłop jedzie do Wie- 
dnia i zwraca się do ministrów, — jest po 
prostu dzieciństwem. A do kogóź ma 
sie zwrócić, ieśli nie do tego. ķto o sprawie decy- 
duje? Czy Koło polskie postępuje inaczej? Jaż 
jeżeli kto na drugi płan,ito z wszelką świado- 
mością programową, spycha interesa narodowe, 
i krajowe, komunikując się z ministrami, to 
właśnie większość Koła polskiego. A przecież 
„Słowo Polskie“ oszczędza jej zarzutów antina- 
rodowega postępowania. A ileż to deputacyj 
z miast i powiatów jeździ do Wiednia i „wy- 
dreptuje* sprawy po winistersiwach, nikogo 
przez to nie gorsząc? 

Ba! Ale stronnictwo ludowe domagało się po- 
wszechnego głosowania, którego nie życzy šo- 
bie Koło polskie, przeciw któremu walczą kon- 
serwatyści, a którego, w niesfałszowanej formie, 
właściwie także mie chce t. zw. narodowa de- 

mokracys. Depuracya włościańska popsuła więc 
szyki tym stronnictwom; Ona powiedziała 


dzi? się nad prześladowaniami, jakie znosi stronni- 
ctwo ludowe od stańczyków. Kiedy mowoa skoń- 
czył, podszedł ku niemn jakiś stary chłop 1 dobro- 
dnsznie przemówił: „Niech się tem pan pose! nie 
turbuje. Nieboszczyk Szela dostał przecie ładny ma- 
jątek na Bukowinie, to i pan pose? mie zostanie 
bes nagrody za swoją pracę“. Nie praypominaliśmy 
p. Stapińskiemn tego przykrego eplaudr z jego dzia- 
łalności agitacyjnej Dziś jednak, gdy p. Stapiński 
staje wyreńułe Ba stanowiska „cesarskiego 
chłopa" (!), gdy organizuje i woal bołdownicze 
deputacye do Wiednia, gdy w swem pisemkn coras 
suchwaiej bałamnel i znieprawia lud polski — na- 
leży mu ten fskt przypozanieć. I aaraaem należy 
saznaczyć, Że łsię ludsi nadzieją otrzymania 
nagrody (!) sa wysłaogiwanie się rządowi. — 
W bezgranieznej naiwności, której właśotwym prsy- 
miotnikiem określnć nie chcemy, p. Staplński 1 je 
go towarzysze rolityeznl pieazczą się Nkdzieją, że 
do nich przejdzie władza i wpływ na politykę kra- 
ju. Tacy jsk oal lodzie mogą być agentami 
polityki raądu, ale mie jaj wykonawcami, inb tere- 
bardziej kierownikami. Za Ich wierną służbę mo- 
że im przypaść w udziale co najwyżej nagroda 
Szeli. Ale 1 ta może ich ominąć”. 

Powtarzamy raz jeszcza: można mieć różne 
zdania o celowości depntacyi włościan do Wie- 
ania, ale upatrywać w niej tradycye 46 roku, 
jej przywódcę zaś piętnować wprost mianem 
Szeli — to już przechodzi granice zarówno 
rozeądku, jak sumienia polskiego. 

Niechże to wystąpienie „Słowa Polskiego“ 
pozostanie smutnym na przyszłość unikatem 
w prasie polskiej. Lad poiski popamięta „na- 
rodowym demokratom, rzaconą mo, straszlie 
wą obelgę, na tyle będąc uświadomionym, że 
potrafi odróżnić ich bardzo dokładnie od 
tej demokracyi polskiej, która na ludzie pol- 
skim bnduje przyszłość ojczyzny, która ten lud 


ikocha, szanuje, a nawet w wypadkach, gdy ten 


dla niego słowa ponczenia i ży- 
czliwej wskazówki, a nie obelgi i poniewierkę. 
Jest rzeczą ubolewania godną, że konserwa- 


rządowi i parlamentowi prawdę, 0- tywua prasa, pozująca na przyzwoitą, w postaci 
świadczając, że lud życzy sobie powszechnego, | dwóch swoich organów, „Czasa* i „Gazety Na- 


równego, bezpośredniego i tajnego głosowania. 
A że tego lad w olbrzymiej swej większości 


rodowej* zamieściła s wielką lubością obslgi 
„Słowa Polskiego“, widocznie golidaryzując się 


żąda istonie, — o tem dwóch zdań być nie może.|s niemi, Znalazł swój swego! 


„Słowo Polskie“ obrznciło za to depniacyę 
obelgami tak potwornemi, z jakiemi nie spo- 
tkaliśmy się doiąd nigdy w polskiej prasie. 
Wprost wierzyć się nie chce własnym oczom, CZY- 
tając w „Słowie Polskiem* następujące wyrazy: 

„To nie depatacya ludu polskiego, mie depu- 
tacys ehłopska jeśdsiła na pokłon do Wie-| 
dnia, 
ludzie, którzy mają na usiach w potrsebie patryo- 


tyezne trazosy o Kościnszce i Głowackim — ale: 
t 


67 „Ciąg dalszy) 


— Zaś dradzy, tegoż jeszeze dnia i następ- 
mych, poczęli nawiedzać chorego, jeno co tak 
samo nikogo uie poźnawał, że w końcu zaprze- 
stali. 

— Jemu tylko pacierze © prędkie skonanie 
potrzebne — powiedział ksiądz. 

A że każden miał dosyć swoich tnrbacyj a 
bied, to i nie dziwota, co wrychle zapomnieli o 
nim, zaś jeśli zdarzyło się koma spomnieć, to 
jakby o nieboszczyku mówili. 

Co prawda, to i leżał se chudziaszek w ta: 
kiem opuszczeniu, kieby już do grobu złożony 
i trawą porosły. 

Komuż ta był w pamięci? 

Bywało nieraz, iż Maciej całe dni leżał bez 
kropli wody, możeby i pomarł prosto z głodu, 
gdyby nie Witkowe, dobre serce, któren iż 
wał co się jeno dało i niósł gospodarzowi, a 
nawet krowy często poddajał kryjomo i mle- 
kiem go poił Chory bowiem przejmował go 
dziwnie frasobliwą troską, aż raz ośmielił się 
zapytać parobka. 

— Pietrek, prawda to, że kto przez spowie- 
dzi zamrze, do piekła idzie ? 

— Prawda. Przeciek ksiądz zawdy tak mó- 
wią w kościele, 

— To i gospodarzby do piekieł peszii? — 


przeżegnał mię trwośnie... 


ale deputacya chamska (sic!) Prowadzili ją aye. — 


kurspondkncya „Nowej Reformy”. 


Warszawa, 14 lutego. 


i (Ordery policyjne, — Śledztwa policyjne. — Kordon 
| — Znowu strazły rewolwerowe. — Rewi- 
rocesy prasowe. — Aresztowania I grzywny. — 


Bankructwo teatralue. —- Duma). 
Orderem św. Anny III klasy, jako uświęconą 


— Taki człowiek, jak i drugie. 

— Halo! gospodarz taki człowiek jak i dru- 
gie! hale! 

— Głupiś, kiej głąb kapuściany — zaperzył 
się Pietrek, diago mu iłomacząc, ale Witek nie 
uwierzył; swoje on wiedział i zgoła drugie. 

Tak ano przechodziły dnie w Borynowej cha- 
łupie, 

Zaś na wsi kotłowało się kiej w garnku. 

Wójtowa bitka to sprawiła, obie bowiem stro- 
ny szukały świadków, przeciągając naród na 
swoją stronę. 

Chociaż to jeno z Kozłami była sprawa, ala 
wójt nie zaspał i tęgo zabiegał. Górę też wziął 
zaraz z miejsca, bo więcej, niźli połowa wsi za 
nim się opowiedziała. Znali go, jak zły szełąg, 
ale wójtem był przeciech, mógł w niejednem po- 
redzić, ale i mógł dobrze sadła zalać za skórę, 
to i namową, przypochlebstwem a gorzałką 
przysposobił sobie świadków, jakich mau było 
porrza. 

Kozioł leżał ciężko chory i księdza z Panem 
Jezusem sprowadzili do niege. Powiedali ta ró- 
żmie o tej chorobie, bąkając w sekrecie, eo je- 
no udaje, by wójt jeszcze lepiej beknąl na s4- 
dach. Ale Bóg wie, jak to tam było. Wiedziano 
jeno dobrze, żg sama Kozłowa całe dnie latała 
po ludziach, pomstując a wyrzekając. Opowia- 
dała, co już przedała maciorę Z prosiętami na 
lekowanie męża i prawie co dnia wylatywała 
umyślnia przed wójtów, krzycząc w niebogłosy, 
jako już Bartek umiera, Boga i ludzi sprawie- 
dliwych wzywając na świarczenie i poratnnek, 

Biedota jeno i co tkliwsze kobiety stanęli 


po ieh stronie, a mawei jeden z pomniejszych |jak przódzi, a nawet nieraz i do karęziny pod 


Kraków, Piątek 16 Lutego 1906 


odznaką męstwa i bohaterskiej odwagi, ozdobią 
sią wkrótce masowo piersi 123 walecznych sał- 
datów, którzy odznaczyli się w obeensj wojnie 
czynowniczej reakcyi z luć.nością polską w Kró- 
lestwie. Do uroczystości tej czynią się jūż przy- 


gotowania w Zamku. Wypadnie ona niezawo- 
dnie wspaniale. Jednak ãaieko większą była 
doma i radość w świetnza korpusie policyj- 
nym, który wczoraj obdarowano mniej może 
zaszczytną, jednak bardzie; dżwięczną nagrodą 
w postaci piętnawta t*aięcy rubli, roz- 
darowanych „zasłużonym*. Dziwnie jednak wy- 
glądają te kresty i nagrody wobec onegdaj- 
szego wyjazdu prokuratora sądu ckrę- 
gowego do Petersburga z ziężkiem oskarżeniem 
sałdatów i kozaków, którzy, jak się ukazało, 

samowolnie we wszystkich więzieniach, a szcze- 

gólnie w cytadeli „dieżaju£ porka“, t. j. wy- 
mierzają rózgi i kije więźniom, tak samo 
sężczyznom, jak i inteligentnym 
kobistom w ciągu śledztwa. 

W każdym razie wszystko to wpływa znako- 
micie na podniesienie dacha policyi i armii, 
która po ostatniej bombie xa ul. Zgoda i fatal- 
nej kięsce patrolu na Woli — gdzie dwóch sał- 
datów poszło wprost do samej św. Anny po 

„kresty* — raźnie rozpoczęła zorganizowaną | 
wyprawę wojenną na bunteyrnicza przedmieście. | 
Tegoż dnia w mocy między godz. 2 a 3 zapeł- 
nił się plac Saski przed komendantnrą oddzia- 
łami piechoty i konniey przeróżnych pułków 
w sile do tysiąca ludzi, zabłysuęły na czele 
oddziałów latarki, wreszcie sprawione do „smo- 
tra* szyki raszyły ul. Wierzbową, placem Tea- 
tralnym i Lesznem na Wolo, budząc chrzęstem 
zbroi, odgłosem bębnów i tętentem kopyt koń- 
skich wystraszonych mieszkańców Warszawy. 

Zwycięstwo było pewne, wobec bezbronnego, 
w śnie głębokim pogrążonego przedmieścia, 
które nagle, za wszystkich stron, otoczyło woj- 
sko, tak aby stopa lndzka ani mysia ujść nie 
mogła x poza kordonu, w wewnętrzny obręb 
jego wpuszczano przybywających lub przyjezd- 
nych z miasta, poddając ich natychmiast naj- 
ściślejszej rewizyi. Równocześnie do mieszkań 
wszystkich domów wkraczały zbrojne oddziały 
wraz z policyą i żandarmami, wzniecając wszę- 
dzie postrach i płacz rozbudzonych dzieci i ko- 
biet. Nie oszczędzano nawet aptek ani oczywi- 
ście sklepów, a jaki był rezultat połowa w na- 
turze, to juź będzie najiepiej wiadomo patron- 
ra „welecznych", prewodły,fiuj św Annia — 
W ludziach zdobycz była tsż obfitą bo około 
40 osób odprowadzono do więzień, p:zyczem 
armia nie „potierała* ani jadnago saldata. 

Wyprawa ta ma być odtąd zapowiedzią dal- 
szych podobnych w poszczególnych dzielnicach, 
gdziekolwiek wydarzy się napad na wojsko lub 
bomba. 

Sprawców ostatniej nie wykryto dotychczas, 
mimo najściślejszych poszukiwań śladem owej 
bomby, rznconej na braku deski drukarskiej. 
Przeszukano w tym celu niedaleko położoną 
przy ulicy Wareckiej drukarnię Noskowskiego, 
gdzie drakaje się ugodowe „Siowo*, „Dziennik 
dla wszystkich* i „Nasze życie“ (a 'Koryer Po- 
ranny“) jednak yóókalnannie. Tak samo zawio- 
dły rewizye w Gomach sąsiednich, gdzie ba- 
dano, czy i do kogo wzywana była pomoc le- 
karska. 

Niestety wszystko to nie zapokiega dalszym 
napadom na policyę. Rozległy się znowu 
strzały rewolwerowe. Wczoraj wie- 
czorem na zbiegu ulicy Wroniej i 
Grzybowskiej, padł znowu trupem 
na miejscu jeden -stójkowy, a drugi 
Głowacki, odniósł kilka ran głowyira- 
mienia. 

I znown pytanie: Co dalej ? 

Bo skutku nie mają wszelkie represalia, jak 
i nienstanne kary pieniężne i rewizye. Doko- 
nano ich wczoraj znown w wielu domach, mię- 
dzy innemi w mieszkanin studenta politechniki 
Grabowskiego, który z powoda nagłego, 


gospodarzy, Kobus, że to człowiek był niespo- 
kojny i swarliwy. Ale reszta ni słuchać chciała 
o świarczenin na sądach, w żywe oczy sie wy- 
pierając, jakoby co niebądź widzieli, zaś nieje- 
den radził jeszczek z dobroduszności serca, by 
z wójtem nie zadzierali, bo niczego nie wskó- 
rają dobrego. 

Nowe z tego wychodziły historye, ża to Ko- 
bus miał ozór riepowściągliwy, łacno się £ pię- 
ściami ponosił, a baby też w słowach nie prze- 
bierały. 

Więc jeno wrzaski z tego szły i gniewy, bo 
cóż? mogli to poredzić gospodarzom i wójtowi? 

Nawet jaż żyd się z nich prześmiewał i na 
bórg dawać nie chciał. 

A nie przeszedł i tydzień, dość już wszystkie 
miały tej sprawy i tych jazgotów lamentliwych, 
że już słuchać przestali. 

Aż tu nowa pomoc im przyszła i we wsi 
znowu się zakotłowało. i 

Oto Płoszka zmówił się z młynarzem 1 
wraz otwarcie a głośno stanęli po stronie Ko- 
złów..... 

Juści, szło im akuratnie o nich, co o ten 
śnieg łoński — swoja w tem miełi zamysły i la 
siebie jakieś wygody rychtowali. 

Płoszka był chłop silnie ambitny, skryty a 
we swój rozum i bogactwa dufający, zaś mły- 
narz, wiadomo, co la grosza dałby się powiesić, 
kutwa i zdzierus, dyć krzywdą ludzką się pasł 
i rozrastał. 

Wojna się też wnet zawiązała między stro- 
nami cicha i zawzięt*, boć przy ludziach, 
w oczy, świarczyli sobio przyjacielstwo, witali 
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brutalaego najścia, ciężko zaniemógł. 
wano również mieszkanie jago gospodyni pani 
Gabickowej — też bez skutku. 

Na porządku dziennym cały szereg proce- 
sów prasowych o przeróżne „przestępstwa 
i zbrodnie*. Staną przeto przed sądem wyda- 
wcy i redaktorzy „Kuryera Narodowego” p Ka- 
zimierz Zalewski za artykuł o popieranie strej- 
ku, „Gazety Polskiej“ redaktor Gadomski, „Ga- 
zety Warszawskiej* St. Leszuowski, „Kuryera 
Warszawskiego” p. Hoesick, Zygmant Olchowicz, 
jako wówczas jeszcze podpisujący, „Gońca“ 
lali 

Kary pieniężne sypią się, jak z rogu obfito- 
ści Więzienia prowincyonalne też 
przepełnione, Do janowskiego w DLubelakiem 
odstawieni zostali pod silną eskortą obywatele 
ziemscy: Władysław Rzuchowski, właściciel dóbr 
Płonka; Kazimierz Plewiński, właściciel dóbr 
Orchowiec; Enstachy Suchodolski, właściciel 
dóbr Suchodoły; Tadeusz Rzewuski. właściciel 
dóbr Wola Sobieska; Mieczysław Markiewicz, 
właściciel dóbr Żółkiewka. Na 3 miesiące wię- 
zienia skazany właściciel Baruchowa z Wło 
cłuwskiego p. Laon Kretkowski. i t d. bez 
końca. 

Powiało też mroźne tchnienie na teatry. Cała 
sprawa z rzekomem umiastowieniem ich wyglą- 
da na farsę raczej, poza którą dokonywa się 
najzwyklejszy akt represyi za pamiętny wiac 
teatralny i strejk. Od 14 maja kto nie znajdzie j 


Zrewido- | stanowisku monarchii, to z drugiej strony masi 


ubolewać nad tem, ża liczne życze- 
nia i żądwnia, poruszane od szeregu 
lat zarówno w tej Izbie jak i w dele- 
gacyach, nie zostały uwzględnione 
przez zarząd wojskowy. Reiormy, stoją- 
ce od lat na porządku dziennym, czekają ciągle 
jeszcze zrealizowania, jak np. relorma nstawy 
wojskowej, nstawy wojskowokarnej, 
ustawy kwaterunkowej. Te ostatnie 
sprawy nie znajdują się nawet jeszcze 
w Btadyum przygotowawczem. Toż sa- 
mo liczne rezolucye, uchwalone przez Izbę, nie 
zostały uwzględnione, a rząd nie uważa nawet 
za stosowne zawiadomić o tem lzbę. Mowca 
przypomina wniesione w r. z. przez posła Pe- 
telenza petycye z żądaniem zniesienia I” roku 
służby dla jednorocznych ochotników i zrówna- 
nia uczniów szkół realnych, handlowych i 
przemysłowych z gimnazyastami, wreszcie spra- 
wę rejonów fortecznych. Mowca żąda 
dokładnej odpowiedzi od ministra obro- 
ny krajowej, jak się zarząd wojskowy zacho- 
wnje wobec tych petycjj. 

Następnie omawiał reformę wojskowej usta- 
wy karnej. Już tyle razy słyszeliśmy od 
rządu, że projskt jest gotewy, a brak tylko pə- 
weych szczegółów. Od tego czasu żadnego 
postępu nie widać, mimo, iż wówczas je- 
szcze tunkcyonował parlament węgierski. Zape- 
wnienia ministra obrony krajowej w komiayi, 


się na bruku, ten ma nadal pozostać w tea-|Ż6 prace przedwstęzne w sprawie nowej proce- 


trach ze zmaiejszoną o jednę trzecią część ga- 
żŻą, a nie — to „fora ze dwora*. Oszczędzono 
tylko kilka osób „wybranych“ w rodzajn osła- 
wionej Kaweckiej. Oto były „daleko idąca pla- 
ny“, z któremi nosił się prezes Hoerschelmsn 
A jednak nie tracimy wiary, że będzie, że 
musi być lepiej — byle tviko skończyło się 
złe, a kresem jego ma być — jak twierdzą i 
wierzą powszechnie — zebranie się Dumy. Jak: 
kolwiek wypadnie w niej nasza reprezentacya, 
będzia ona polską; w tem też przekonaniu nie 
należy oczekiwać ostrzejszych starć stronnictw 
o kandydatów. Jak dotychczas, najhałaśliwiej 
przygotowuje sobie ich narodowa demokracya, 
popełniająca nieustanne błędy i nietakty poli- 
tyczne. Grot. 


O kontyngent rekruta. 


Izba poselska rozpoczęła wĆzoraj, jak Wiadu- 

mo, obrady nad koptyngentem rekruta. Jak w 
innych latach, tak i w tym roku referat o do- 
tyczącem przedłożeniu rzątowem komisya po- 
wierzyła członcowi Koła polskiego. Zadanie to, 
które przez długi szereg lat spełniał poseł P o- 
powski, przypadło tym razem pos. Gniewo- 
szowi. Mowca ten stanął wczoraj na stanowi- 


sku ściśle rządowem i zakończył referat | mierze. 


swój gorącym apelem do Izby, aby przedłożenie 
rządowe przyjęła w esiości, jako „konieczność 
państwową. Za gorliwe popierania wszystkich 
takich „konieczności“ rząd, jak wiadomo, źle 
się wydzięcza Galicyi. Z szczerem też zadowo- 
leniem przyjmujemy. fakt. że tym razem wypo 
wiedzenie skarg i żądań krajn naszego w dzie- 
dzinie wojskowej powierzono dwom mowcóm 
demokratycznym w Kole, którzy wywiązali 
się z zadania tego zupełnie w myśl opinii sze- 
rokich kół ladności. 

Pierwszym mowcą był poseł Dulęba. Po krót- 
kim wstępie, w którym poruszył zajścia na 
onegdajszem posiedzeaiu Izby, określił mowca 
szczegółowo stanowisko Kała polskiego w 
sprawie wojskowej. Koło polskie — o 
świadczył — będzie głosowało za ustawą o kon- 
tynyencie rekrutów, ponieważ chce przez to uży- 
czyć państwu wszelkich środków, potrzebnych 
dla utrzymania i rozwoju armii. Koio polskie 
czyni to bez wzgłęda na stanowisko, jakie zaj- 
muje wobec obecnega rządu. Jeżeli jednak z je- 
dnej strony wiernie stoi przy mocarstwowem 


ręca się wiedli, ale za oczy, to jaże uszy pu- 
chły, jak wygadywali na się. 

Co mądrzejsi wnet się pomiarkowali, jako tej 
spółce nie o sprawiedliwość chodzi, nie o krzyw- 
dy Kozłów, a o coś inszego, może i o wójtow- 
STWO. 

— Pozywił się jeden, niech się ta pozy - 
wią i drugie! — powiadali starzy, kiwając gio- 
wami. 

I tak czas schodził, że męt we wsi był co- 
raz większy. 

Aż ta któregoś dnia gruchnęło po chału- 
pach: 

— Niemcy w karczmie popasają! 

— Na Podlasie pewnikiem ciągną — rzekł 
ktoś domyśinie. 

— Niech jadą z Bogiem!... 
nich? — przekładał dragi. 

Ale jakaś niespokojna, trwożna ciekawość 
owładnęła iadźmi Przez sady krzykali sa tę 
nowinę, w opłotkach stawali gadać o niej, a 
insze zaś już do karczmy się przebierały ra 
przewiady. 

Jakoż prawdę rzekli, pięć bryk stojało na 
podjeździe, a wszystkie na żelaznych osiach, 
na żółto i niebiesko malowane, budami płó- 
ciennemi nakryte, z pod których wyzierały Ło- 
biety i różny sprzęt gospodarski, zaś w karez- 
mie, przed szynkwasem, z dziesięciu Niemców 
popijało. 

A tęgie były juchy. rozrosłe i brodste, w 
granatowe kapoty przyodziane, ze srebrneini 
łańcuchami na spaśnych brzuchach, a pyski, to 
jaże się im świeciły od dobrego jadła. SZwar- 
gotali eəsik ze żydem. 


co wama do 


dury karnej wojskowej w ministerstwie wojuy 
są w toku, brzmią jak ironia. Faktycznie 
nie wiadomo którą generacya doczeka się 
tej reformy. 

Dalej omawia: mowa sprawę rewersów 
demolacyjnych i podniósł, że sprawę tę 
po raz pierwszy pornszono w sierpniu r. 1869 
w delegacyach; od tego czean poruszauo ją je- 
szcze 45 razy. Uchwalono nirzliczoną ilość re- 
zólacyj i poczyniono bardzo w.aje przy:zeczeń. 
W r. 1901 wręczono nawet obn prezydentom 
gabinetów dotyczący projekt ustawy, «le nikt 
nie wie, co się z nim stało? Koło poiskie 
masi z naciskiem żądać, by rząd wreczcie 
raz załatwił tę piękącą kwestyę i przedłoży: 
zapowiedzianą ustawę. 

Z kolei uzasadniał mowca życzenia ludności 
rolniczej galicyjskiej w sprawie służby woj- 
skowej. Właśnie ta część ludności najbardziej 
lcierpi pod cięzarem służby wojskowa. kvłoby 
więc zupeini6 sprawiediiwóm , gdyby zarząd 
wojskowy ze swej strony TÓWN: eż poczynił pe- 
wne ofiary. Zarząd wojskowy nie powinien tra- 
ktować ludności rolnej jako jakiegoś spekulan- 
ta, ale jako zaprzyjaźniona mocarstwo, które 
dostarcza państwu najlepszych żołnierzy. Po 
części uwzględaiono jej życzenia, jednakża by- 
łoby pożądanem uwzgięduienie ich w wyższej 
Następnie żądał mowca wprowadzenia 
stadniny źrebiąt w Galicyi wschodniej, 
przyczem stwierdził, że chów koni w Galicyi, 
który z początkiem. XX w. Stał bardzo wyso- 
ko, od tego czasu znacznie upadł. 

Wydanie ustawy o podwodach było dla 
ludności Galicyi dobrodziejstwem, ale jej posta- 
nowienia są przez to iluzoryczne, że zarząd 
wojskowy nie komunikuje się wprost z tymi, 
którzy dostarczają koni i wozów, tylko z po- 
średnikami. 

Następnie żądał mowca większego udziała 
rękodzielnictwa w dostawach woj- 
skowych; udział 20%, nie odpowiada sto- 
sunkom galicyjskim, gdzie niema wielkiego 
przemysłu. W sprawie języka w żandar- 
meryi przyłącza się mowca w zupełności do 
wywodów pos. Kaftana. Mowę swoją zakończył 
życzeniem, aby minister obrony krajowej, który 
dopiero krótki czas jest w urzędzie, poinfermo- 
wsł sig o stosunkach w Galicyi i życzenia rego 
kraju jak najrychiej uwzględnił (Żywe okla- 
ski. Mowca otrzymuje grstulacye). 

Po pos. Dalębie przemawiali posiowie nie- 


Chłopy całą kupą stawali pobok, o wódkę 
krzycząc, a patrząc i nasłachując rważźnie, 
ale trudno było wymiarkować choćby i je- 
dno słowo. Dopiero Matensz, któren z żydami 
poredził szwargotać, tak cosik do mich za- 
szprechował, jaże karczmarz odwrócił się zdzi- 
wiony. — Niemcy łysnę!i jeno po sobie śle- 
piami, a nie mie odrzekli, zaś potem i Grzela, 
wójtów brat, powiedział im jakieś niemieckie 
słowo. Zadami się wykręcili do chłopów, re- 
hocąc między sobą jakoby te świnie nad ko- 
rytem. 

— To ino prać po tych świńskich pyskach! — 
rzekł rozgniewuny Mateusz. 

— Kijem-by potrza zmacać boki, 
przemówiły. 

A Adam Kłębiak szepnął z zapalczywością: 

— Pchnę w kałdun tego z brzega, zwali me, 
to pierzta na odlew. 

Powstrzymali go, bo i Niemcy, jakby poczu- 
wszy groźby, wzięli antał z piwem i prędko 
się wynieśli z karczmy. 

— Te pludry, nie tak śpieszno! portki po- 
gubita! 

— Świńskie pociotki! — krzyczeli za niemi 
chłopaki. 

Ale zaraz po ih wyjeździe, żyd wyznał 
przed parobkami, jako Niemcy już prawie ku- 
piły Podlesie, ża już pojechali rozmierzać ko- 
lonię, że całe piętnaście familij osiądzie na 
folwarku. 


a wnetby 
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mieccy Koenig i Steiner. Następnie zabrał głos |karzy, a niektóre starostwa pośrednio występują 
pos. Rotter, który w dobitny i energiczny Spo- |również przeciwko etrejkującym. 


sób wykazywał najrozmaitsze niedomagania i 


Tymczasem Świat lekarski otwarcie oświadcza się 


nadużycia w sprawach wojskowych. Pos. Rot- iza strejkującymi kolegami, o czem już kilkakrotnie 
ter zaznaczył na wstepie, że jeszcze przed , donosiliśmy. Jako daisze ogniwo w łańcnchu takich 


trzema laty przy dyskusyi nad ustawą o kon- 
tyngencie rekrutów krytykował rzeczowo za- 
rząd wojska. Jeżeli armia jast koniecznością 
państwową, to z drugiej strony nie należy o 
tem zapominać, że rozwój armii megi iść 
w parze z finansowemi siłami pań- 
stwa. Gdzie to nie ma miejsca, tam istnieje 
niebezpieczeństwo, że ten kosztowny i 
cenny instrament nie dopisze w chwili, w któ- 
rej będzie najpotrzebniejszy, z pē- 
wodu brakn środków finansowych. 
Liczba wojska w Galicyi nie odpowiada ilości 
rekrutów, pobieranych z Galicyi. Nadwyżkę re- 
krutów wysyła się do pułków innych 
krajów, gdzie żołnierzy z powodu ich niezna- 
jomości języka używa się do innych robót, nie 
stojących w żadnym związku ze służ- 
bą wojskową. — W sprawie rozdziału 
dostaw domaga się mowca przyznania ręko- 
dzieinictwn większej ilości dostaw. Następnie 
omawiał sprawę remont, poczem krytykował 
sposób wynagradzania szkód, wyrządzanych 
corocznie podczas manawrów. Na to.wsta- 
wia się zwykle do budżetu stałą kwotę, tak, 
że nie płaci się odszkodowania w miarę szkód 
rzeczywistych, tylko w miarę środków, wsta- 
wionych na ten cel do budżetu. Przytem wy 
maga się jeszcze od gmin poszkodowanych, aby 
sobie zapamiętały, które pułki szkodę 
wyrządziły. W sprawie rewersów de- 
molacyjnych podnosi referent, że spra- 
wa ta może być załatwioną tylko w porozumie- 
niu z rządem węgierskim. Gdy j dnakże jeszcze 
parlament węgierski był zebrany i można było 
sprawę tę załatwić, nie spieszono się 
z tem wcaie. Mowca ponownie przedkłada 
petycyę z roku zeszłego pos. Petelenza w spra- 
wie rewersów demolacyjnych. 

Omawiając stosunki między ludnością cywil- 


- ną i wojskową, przypomina sprawę Matejko- 


„Windischgraetz i oświadcza, że w tym 


wypadku niewinny właściciel dóbr Matejko ma- 
siał z powodu wykroczenia kilku oficerów cier- 
pieć. Bardziej jeszcze zadziwia, że bezpośrea- 
nio po zasądzenia Matejki na 10 dni areszty 
względnie 1000 koron grzywny, to samo towa- 
rzystwo oficerów jeszcze dwukrotnie u- 
rządziło polowanie na jeg” polach. 
Jeżeli się wniesie zażalenie do starostwa prze- 
ciw takiemu postępowaniu, to starestwo odpo- 
wiada, że tego rodzajn przyjemności podnoszą 


- ducha rycerskiego oficerów, 


Mowca omawia z kcei sprawę wojsko- 
wej procedury karnej, która objawia 
wielkie braki. Tak. aaprzykład decyzya, czy 
oficer został obraż ny, przysługuje tylko jemu 
samemu. Oficer „st więc oskarżycielem, wy- 
dającym wy70k i wykonawcą jego w 
jedne osobie. Żołnierz ma także wobec 
cywiinego przywilej, że może sobie pozwolić na 
ograniczenie osobistej wolńości innego, na na- 
ruszdnie prawa domowego i t. d, jak te np. 
w sposób wprost nieodpowiedzialny 
czyni żandarmerya. O znęcaniu się 
nad żołnierzami w ostatnim czasie mniej 
się mówiło, jak dawniej. Jednakże z tego nie 
można wnosić, aby w tej sprawie nastąpiło po- 
lepszenie. NatwinaSt Wiadże WOJSKOWE UUŁECHIG 
stały się ostrożniejsze. I tak, zakazuje się na- 
przykład jednorocznym ochoinikom upowiadać 
o zajściach w pułku. W postępowaniu z cho- 
rymi żołnierzami ostatnimi czasy zapanował 
zwyczaj, że każdego żołnierza uważa Się za 
symualanta i w razie, jeżeli w pułka nie 
znajdzie pomocy lekarskiej, zakazuje mu się 
udawać do lekarza cywilnego. Jeżeli żoł- 
nierz popełni samobójstwo, a kula przypadkowo 
go nie zabije, .tylxo zrani, uważa się go za ka- 
leczącego się rozmyślnie. 

W kwestyi wojskowych zakładów wycho- 
wawczych mowca w zupełności przyłącza 
się do wywodów posła Sternberga. 
Przez wychowanie wojskowe powinno się w żoł- 
nierzu pielęgnować patryotyzm, uczucie na- 
rodowe i świadomość godności ludz- 
kiej. Zamiast tego jednakże ludzie po trzech 
latach wracają rozgoryczeni do doma. 

Mowca oświadcza się za tem, aby nietylko 
gimnazyastom przyznawano prawo jednorocznej 
słażby wojskowej, ale także młodym ladziom, 
którzy ukończą szkołę handlową it. p. za- 
kłady. W Niemczech przysługuje to prawo na- 
wet pewnym kategoryom robotników, 
co byłoby u nas także ze względów socyalpych 
nader ważnem. Przez to robotnicy czaliby się 
bardziej częścią całego społeczeństwa. U nas 
na podstawie uchwały rady honorowej karze 
się oficerów rezerwowych, którzy zajmują się 
rękodzielnictwem lub rolnictwem. — Czyżby za- 
pomniano o tem, że cesarz Józef sam prowadził 
pług, aby w ten sposób dać wyraz szacunku 
dla rolnictwa? Czy zapomniano u nas, że Cin- 
cinatus został od pługa powołany na dyktatora 
dla ratowania ojczyzny? A przecież rzym- 
ski dyktator był czemś więcej, jak 
austryacki lejtnant rezerwowy. Ice- 
sarz chiński w wielkie Święta orze, aby pod- 
nieść moralnie stan rolniczy. 


Mowę posła Rottera przyjęła Izba żywemi 
oklaskami; mowca otrzymywał gratulacye. 
Dalsze obrady odroczono na dzisiaj. 


| zm STW ——_— | Mngggnt—| 


Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 14 lutego. 


(Jeszcze o strejku lekarzy. — Profesorowie wydziału le- 
karskiego wabec strejka. — Oświadczenie wiedeńskiej 
Izby iesarskiej, — Karnawał w parlamencie. — Szpi- 
tale wiedeńskie. — Sprzedaż akwarel á, p. Rudolfa Alta.) 


[x] Nie daiwcie się, że piszę znowu o strejka le- 
karzy w Austryi doinej, jeżeli bowiem takiego środ- 
ka chwytają się ludzie, posiadający bsz wyjątka 
wykształcenie uniwersyteckie i stopień akademicki, 
poczucie doniosłości swoich obowiązków I skłonnośść 
do zgody, wyrażoną z góry — to mieli chyba ważne 
| zasługujące na uwzgiędnienie powody do podobnej 
ostateczności. Niestety Wydział krajowy dotąd wy- 
trwale stol na stanowisku, nieprzychyłnem dla le- 


manifestacyj odbyło się w sali Domu niemieckiego 
zgromadzenie Towarzystwa lekarzy I. dzielnicy pod 
przewodnictwem profesora dra Leopolda 
Kónigstełna. Powtarzam: profssora, ażeby sa- 
znaczyć, że tutaj „c. k. urząd“ nie krępuje ludzi 
w wyrażaniu sympatyi dla strejkujących. Przewo- 
dniczący mówił o przeblegn dotychczasowej akcyi, 
a następnie postawi? wniosek, ażeby strejkującym 
kolegcm wyrazić sympatyę, zaś dla fondusza strej- 
kowego wysnaczyć 400 koron. Zgromadzenie uchwa- 
liio tea wniosek. 

Znamienuem było oświadczenie członka wydziału 
wiedeńskiej Izby lekarskiej (nie dolno-auatr; ackiej), 
dra Lówensteina, który oświadczył, że Izba ta 
w sprawie biernago oporu mie zajęła dotąd stano- 
wiska oflcyalnego. Izba na razie nie może pelecić 
swoim członkom przyłączenia się o bierasgo oporu, 
nczyniłaby to dopiero wtedy, gdyby po zmobilozo- 
waniu wszystkich orgaaizacyj lekarskich został 
ogłoszony i wtym samym dnia rozpo- 
częty bierny opór lekarzy we wszyst 
kich krajach, colom poparcia kciegów w Austryl 
dolnej. Wywody dra Lówenstsina przyjęli zgroma- 
dzeni oklaskami. Ale wiedeńska Izba lekarska po- 
mimo to pamięta o strejknjących lekarzach. Wy- 
brany przez nią komitet, do którego należą: rad- 
ca dworu, profesor dr Schautta;, docent 
dr Weiser I dr Lamberger, zebrał na rzecz 
funduszu strejkowego 1000 koron i posyłając tę 
kwotę na ręce przewodniczącego organizacyi leka- 
rzy Anstryi dolnej oświadczył listownie: „Wobec 
napływających obficie datków możemy pospieszyć 
z większemi kwotami, gdyby walka miała się prze- 
ciągnąć | egzystencya niektórych kolegów była sza- 
grożoną. W tym wypadku możecie liczyć na zupeł- 
ną solidarność lekarzy wiedeńskich*. 

Do karnawałowych zabaw przybyły posiedzenia 
Izby posłów. Można aię tutaj nasłachać rzeczy, któ- 
roby nie nuszły na Żadnem zgrowadzeniu gdzieś 
w zapadłej okolicy. Bywają wypadki, że w psrla- 
mentach nniesiopi gniewem czy oburzeniemi powło- 
wje steczają nawet walki na pięści, ale w anstryac- 
miej Radzie państwa x zimną krwią, jakby dla 
sportu, posłowie używają co chwila wyrazów, któ- 
rych mógłby im pozazdrościć drwal, oczywiście nie- 
zupełnie trzeźwy. I tak na przykład gdy prezydent 
mowcę Steina upomina, ażeby korony do dyskusyl 
nie wciągał, p. Berger z zimną krwią woła do pre- 
zydemta: „JeBteś pan czarno-żółtym lo: 
kajem nadwornym!“ Po tem intermezzo p. 
Stein mówi dalej o rozmaitych rzeczach, zarsncając 
pomiędzy innem! parlamentowi, że „w biały 
dzień odbywają się w nim bezwstydne 
targi o krowę“. Po Steinis przemawiał hr. 
Sternberg, którego wycieczki przeciwko dynastyi są 
bardzo znane, chociaż tym razem mowca ssm zie- 
bie prześcignął. Gdy br. Gantach wystąpił przeciw- 
ko Sternbergowi, znowu przerywali mu posłowie 
karczaomnemi okrzykami. Na prezydenta gabinetu 
wołał p. Berger: „Taki drab!* (So eln Gauner!*); 
Schdnerer zarzucił mu tylko „podłość i bes- 
czelność”, a p. Stein „miedziane czoło*. 
Wiceprezydent Zaczsk i prenydont Vetter wobec 
takich posłów byli wprost bezbronnymi. I ci wła- 
śnie posłowie prawią ciągle o odrodzeniu Austryi! 

Wkrótce zostaną otwarte nowe kliniki ginekolo- 
glcane vrofesorów Chrobaka i Schaatv, zbudowane 
wedle najnowszych zasad i wymagań na tem polu. 
Program budowy obejmuje równie klinikę profesora 
Nvordeba, następcy Notbrnagla. Obok tego we wasy- 
stkich szpitalach wiedeńskich przeprowadzono cały 
szereg doniosłych nlepszeń. I tak urządzono w nich 
aale, w których podczas pory dziennej chorzy, nie 
zmuszeni do ciągłego leżenia, mogą przebywać i sa- 
bawiać sią towarzyską pogadanką Zwłaszcza w szpi: 
talu Rudolfas sale te zostały waorowo urządzone. 
Szerokie kurytarze tego szpitala zostały po części 
zamienione w ogrody zimowe, które dla chorych są 
źródłem nieocenionych wrażeń. Chorzy na gruźlicę 
otrzymają wkrótce zupełnie odosobniony oddzlał, 
co naturainie jest koniecznością ze względu na in- 
nych chorych. Jakże wobec tego wyglądają galicyj- 
skle »spitale, od których najubożzaa nawet Indność 
stroni. 

Po zmarłym malarzn Radolfio Alcia, który jako 
artysta | jako człowiek należał do uinbieńców tu- 
tejszych publiczności, pozostała spora liczba obra- 
zów, która obecnie poszła pod młotek. Ceny, jak 
na Wiedeń, osiągnęły niektóre obrazy dosyć znacz: 
ne. I tak za akwarelę „Gospoda w Sandzie* sza- 
płacono 5000 koron; za akwarele „Kościół św. Ste» 
fana“ z r. 1898 i „Ratusz w Brukseli“ dano po 
4000 koron; zaś akwsrela p. t. „Ostarnie piękne 
drzewo nad Wiedenką* osiągnęła cenę 7000 koron. 
Nie chcę wymieniać nazwiska, wspomiuam tylko 
przy sposobności, że w Krakowie analogiczne akwa- 
rele pysznie malowane widziałem po cenie 500 ko- 
ron, a kupujący jeszcze wołali, Że to za drogo. 

EG nrermn Í ks zna 

Kraków, 15 lutego. 

Nabożeństwe. W sobotę 17 b. m. o godzinie 9 
rano odbędzie się nabożeństwo żałobne sa poległych 
pod Miechowem w r. 1863 w kaplicy Przytuliska 
weteranów przy ulicy Biskupiej 1. 16, na które sa- 
prasza się krewnych poległych i rodaków, 

Sprawy szkolne. Sekcya szkolna Rady miasta 
odbzła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem I. 
wiceprezydenta miasta, p. M. Chyiińskiegs. Na pod 
stawie referatu r. m. Sołtysika przeprowadzono ob- 
szerną dyskusyę nad działalnością wyższych kursów 
dla kobiet imienia dra Baranieckiego w ostatnich 
dwóch latach, a uchwalone wnioski oraz sprawo- 
zdanie dyrekcyi kursów przedłożone będą Radzie 
miejskiej. 

Związek pomocy narodowej. III. Waine zgro- 
madsenie Zwiąsku pomocy narodowej odbędzie się 
w piątek 16 b. m. w lokalu Towarzystwa „Eleu- 
terya* (Jagiellońska 5) o godzinie 61/, wieczorem. 
Porządek dzienny obejmuje: Zsgzjenie; sprawozda- 
nie zarządu głównego i rady nadzorczej; wybór 
członków zarządu; wnioski 1 inierpelacye. 

Ponowny wybór hr. Stanisława Tarnowskiego 
na prezesa Akademii umiejętności w Krakowie za- 
twierdził cesars. 

Koncert doroczny na rzecz Tow. św. Wojcie- 
cha, mającego na celu popieranie mnzyki kościel- 


nej, odbędzie sią w czwartek 22 bm. o g. 71/, wie- 
czór w sali hotelu Sasklego. 


Wieczór artystyczny, połączony z rautem spa: | 


cerowym, odbędzie się w sobotę 17 bm. w sali ho- 
telu Saskiego. Wieczorem tym zajmuje się młodzież 
akademicka i gimnazyalna, która cnce swym kole- 
gom z Królestwa przyjść s pomocą. Sprzedaź bile- 
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tów idzie bardzo rączo. Z pewnością pala będzie 
przepełnioną z powodu bardzo obfitego programa, 
na który się złożą: koncert orkiestry 100 pułku, 
śplew p. Jadwigi Kralikiewiczównej, Fiorin Pedrot- 
tlego Stara Piosenka i walc Kronenberga, gra na 
fortepianie p. Barbary Zborowskiej, ucs. prof. La- 
lewicza (Icarlatt Pastorale i Etuda Chopina), de- 
kiamacya p. Arkawinównej, gra na skrzypcach p. 
Hocka. monolog p. Stanisławskiego i koncert orkie- 
stry mandolinistów pod bstutu p. Senowskiego. Bi- 
lety po 6, 3, 2, 1, 120 kor. nabywać można wcze- 
śniej w księgarni Krayżarowskiego. 

Wieczorek Hainowski. Uniwarsytet ludowy im. 
Mickiewicza rrządza w radchodzącą niedzielą wie- 
czorek literacki, poświęcony pamięci wielkiego poe- 
ty niessteckiego z okazył 50 rocznicy jego zgona. 
Udział w wieszorku przyjmą: nowelistka Czesława 
Halicz, oraz poeta Władysław Nawrocki. 
Bilety w cenie 40 et. 1 25 ct. za krzesło i 15 ct. 
aa wejście. Czysty zysk przoznaczony na fundusz 
pomocy dla wychodźców. Poszątek panktualnie o 
godz. 6. 

Przedstawienie teatralne dla młodzieży szkol- 
nej. Jak się dowiadniemy, krajowa Rada eskolna 
odniosła się do Wydziału krajcwego z propozycyą, 
by Wydział krajowy polecił teatrom polskim w Gs- 
Hepi, snkweBcycnrwanyx, przez kraj, urządzać ape- 
cyalne przedstawienia 4%ceuiczne dla młodzieży szkół 
średalch. Uznając słaszność, praktyczność 1 donio- 
ałość ma wychowania młodzieży takich przedsta- 
wień, Wydział krajesry odniósł się do prezydentów 
miast Krakowa i Lwowa z żądaniem, by ci wpły- 
agłl na dyrektorów obn scen stołecznych 0 uraą- 
dzanie raz w tydzień, w sobotę po południu, przed- 
stawień s odpowiedniego repertoaru, po cenach mo- 
żliwie najniższych, wyłącanie dla młodzieży szkół 
średnich obojga płci. 

Przeszło pół miliona tomów (650.000) wyda- 
ły bezpłatnie mieszkańcom Krakowa wypożyczalnie 
III Koła Tow. „Szkoły ludowej“ w ołągu 12-letnie- 
go istnienia. W najbliższą niedzielę, 18 b. m., od- 
będzie się w „Sokole“ koncert na zakupno nowych 
kalążek. Współadział łaskawie przyrzekli: p. Sol- 
ska (deklamacya), p. Holzmillerówna artysika ope- 
ry lwowskiej (śpiew), P. Zelwerowica (deklamacya), 
Chór akademicki, orkiestra mandolinistów, kwintet 
miłośników cytry 1 deklamacya p. „”„. Początek o 
godz. 7 wieczorem. Bilety nabywać można w księ- 
garni Gebethnera i Sp, oraz w niedzielę przy wej 
ścin na salę. W górnych nbikacyach „Sokoła“ urzą. 
dsony będzie bufet orsz tombola. Fanty na tombo- 
lę uprasza się nadsyłać do godsiny 10 w niedsielę 
zrana na ręce p. K. Sawickiej (Wolska 28), p. M. 
Ostrowskiej (Łobzowska 18), oraz p. M. Wojtkie- 
wicza (Karmalicka 22). 

Inspekcya szpitala. Marszałek krajowy, hr. St. 
Badeni, zwiedzał onegdaj szpital św. Lasarza w Kra 
kowie i badał szczegół0wo wazystkie oddziały oraz 
urządzenia szpitalne. Inspekcya ta trwała od go- 
dziny 8 rano do 12%. w południe. Powodem tej 
inspekcyi była prawdopodobnie spraws ostatnich 
wypadków w szpita!d Św. Łazarza, 0 których do- 
nosilśmy w swoim czasie, 

Sezon Gdozytowy Zawitał do nas w całej pełni. 
Jatro w piątek o godz. 4 po południu w anli uni- 
werayteckiej wygłosi odczyt prof. Stanisław hr. T a r- 
nowski „Rsut oks Na literaturę poiską w XIX 
wieko“ (bilety po l Koronie w księgarni Spółki 
wydawniczej polskiej). W niedzielę 18 bm. o godz. 
4 po południu w sali Uniwersyteckiej ka. Jan Gra- 
lewski s Warsza” wypowie odczyt na temat 
„Now edncxtlon a %%wy komiryi edukacyjnej", 
Dochód przsznzczony BA rzecz akad. Koła Zwiąsku 
pomocy narodowej; blledy do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego. Cay szereg odczytów odbędzie 
sią staraniem Koła fiiezoficznego U. U. J. w aali 
uniwerayteckiej. Odcsyty wygłuszą: prof. dr N ur- 
baum (26 lutego: „Ida descendencyi w jej ros- 
woju dziejowym*), ks. dr Stanisław Kobyłecki 
(5 marca „O mwtsfisyco w psychelogii*). prof. dr 
Tadensz Garbowski (12 marca „Godzina myśli 
o przyrodzie*), dr Władysław Biegański (dzień 
wykładu późziej bądzie podany, „O filosof Mickie- 
wicza*). Dochód z odczytów w połowie przezna- 
czony na Towarzystwo kolonij=wakacyjnych ncaniów 
szkół średnich i zakład Pani Żorowskiej. W Kółku 
Slawistów U. U. J. odbędzie się w niedzielę 18 bm. 
o godz. 11 przed połs%niem w Coil. nov. (sala 37) 
pogadanka ua temat „SKaialopowanie utworów pol- 
skiej literatury ludowej". ZŁaskawy współudział 
przyrackii: Prof. uniw. Tag. dr Jan Łoś i inspe- 
ktor p. Seweryn Udstela, Dis członków wstęp 
wolny, dia gości 20 hb. 

Odczyt p. Wilhelms Feldmana na temat „Li- 
teratura | życie we współczesnej Polsce" odbędzie 
się w sobotę w sali Museum technicznego o gods 
5 po południu, Czysty 378k uniwersytet ludowy 
przeznacza na fondurz poBOcy dle wychodźzów. 

Rozwiązanie stowarzyszeń syonistycznych. Na 
mocy rozporządzenia namiestnictwa , władze polity- 
czne zamknęły i opieczętowały w całej Galicyi 
wszystkie stowarzyszenia NATOdOwo-żydowskie, z wy- 
jątkiem dwóch żeńskich w Krakowie „Judyta* 1 
„Buth“. Przyczyną ma DJE — jak donosi „Na- 
przód“ — nkcya stowarzySZeŃ gygnistycanych za 
utworzeniem osobnej narodowej kuryi Żydowskiej, 
co miałoby stanowić przekroczenie gtatuta. 

Echo krwawej demonstracyj Przeciw wyro- 
kowi z dnia 1 stycznia Db. T., RARądzającemu oskar- 
żonego studenta Konopczyńskiego gą uderzenia la- 
ską komisarza Tomasika podczas demonstracji lu- 
dowej na karę jednorocznego więzienia, wniósł 
obrońca dr Heski zażalenie nieważnogej wraa x oĉ- 
wołaniem co do kary. Najwyższy trybunał w czę: 
ściowem uwzględnieniu średka Prawnego zawiado- 
mił jwczoraj telegraficznie 83d krajowy karny W 
Krakowie, że karę więzienia zniżono Konopezyń- 
skiemu do sześciu miesięcy, PTZYCZem nadto po my- 
áli ustawy potrącono Konopczyńskiemą czas sześciu 
tygodni (od 1 stycznia do 14 lutego b, r) jako 
czas przepędzony w Śledzwie podczas rozstrzygania 
środka prawnego. Wabec tego Konopczyński ma 
odsiadywać karę jeszcze tylko Cztery | pół mie- 
siąca. 

Bal w hotelu Saskim. Czytamy w dzisiejszym 
„Naprzodzie*: Smutne następstwa miały demonstra- 
cye młodzieży przeciw bałowi w sali hotela Saskie. 
go przez p. Jejdego młodszego 1 spólników, mima 
hasła żałoby narodowej, w dniu 21 stycznia b. r. 
urządzonemu. Policsa krakowska wniosła doniesie- 
nie przeciw 9 demonstrertom, pozostawiając icb na 
wolnej stopie. Prokuraterya państwa, otrzymawszy 
doniesienie, zarządziła przeciw 5 demenstrantom 
areszt Śledczy. Nadto wszystkich dziewięciu oskar- 
żono o zbrodnię gwałtu publicznego s §& 81 u. k. 
i o występek zbiegowiska z $ 283 u. k. Akt oskar 
żenia doręczono jaż, a rozprawa odbędzie się dnia 
27 lutego b. r. pod przewodnictwem nadradcy Ur- 
sela. Sąd krajowy wyższy wskutek zażalenia, dziś 
lub jutre rozstrzygnąć ma o trwania dalszem are- 
sztu śledczego. Aresztowano Józefa Stefana Mocs- 
kowskiago, słuchacza filosofii; Dominika Stefana 


Piątek, 16 Lntego 1908. 


Gniazdowskiego, ucznia szkoły przemysłowej; Wil-|narodowi ludowcy, żydzi I tym podobni so- 


belma Wojciechowskiego, ucznia drrkarskiego x dru- 
karni Anoxyca; Jóssfa Wąsa, ucznia z Warszawy, 
i Tomasza Klepę, studenta x Królestwa. Jan Sy- 
toczyński, przeciw którema wydano nakaz sressto- 
wania, zbiegł. Z wolnej mogi odpowiadają: Jan Gu- 
mowski, słuchacz akademii sztnk pięknych; Jan Sta- 
dier, student; Chybała Jan, tercyan szkolny. Jako 
Świadkowie do rozprawy są wezwani policyanci, 
zganci policyjni i p. Jejde, junior. 

Kradzież w urzędzie podatkowym. Dochodze- 
ale śledcze celem wykrycia sprawcy kradzisży 15 
tysięcy koron z kasy podatkowej w Lisakach, o 
czem wczoraj donostliśmy, nie dało dotychewac po- 
sytywnego razuitatu. Inspektor policyjny p. Bron 
Karcz, który onegdaj wyjechał do Liszek, celem 
przeprowadzenia wstępnego dochodzenia, powrócił 
wczoraj do Krakowa, nie zebrawszy dostatecznych 
poszlak przeciw sprawcy. Stwierdzono tylko na ped- 
utawie opinii rzeczoznawcy mechanika i zpecya'isty 
od kaz wertheimowskich, że kasa w urzędzie poda 
tkowym w Liszkach stanowczo nie aostała otwo- 
rzoną żadnym sztucznym słodziejskim sposebem, ale 
wyłącznie odpowiedniemi klucsami. Jak się w osta- 
tniej chwili dowiadujemy, pslicya jest już na tro- 
pie sprawcy, którego uwięslenie nastąpi w najbiiż- 
szym czzti9. 

Znaczna kradzlaż. Policya aresztowała 2 ała- 
żące, Ludwikę Porębską i Katarzynę Pietrzykównę, 
które dopuściły się xnacznej kradzieży na szkodę 
emorytowansgo pułkownika, p. Ludwika Gunzka, — 
Kradzież tę głównie popełniła Porębata, która sia- 
żąe dawniej w domu pułkownika G., postarała się 
o odpowiednie klucze, któremi otwarłszy drzwi jego 
miesskania w dniu 12 b. m, zabrała gotówką 120 
koron, oraz wiele cennych i pamiątkowych przed- 
miotów ogólnej wartości około 500 koron. Dateze 
śledztwo w tej sprawie w toku. 

Fałszerze pieniędzy. Sprawa odkrycia fałszer- 
stwa pieniędzy, o której wczoraj donieśliśmy, jest 
snacznie większych rozmiarów. Bracia Prsebindo- 
wie, Władysław i Franciszek (crzeci brać wspólnik, 
Jan, zbległ) fabrykowali pięcio, dwa i jednokoro- 
nówki x cyny | tartego szkła na większą skalę, 
prócz tego wyrabiali 20-halerzówki. Główna „men- 
vica“ była u Franciszka Przehindy, który ałużąc 
sa lokaja u p. P. przy ulicy Zwierzynieckiej, 
w mieszkaniu swego, o niczem niewiedrącego chio- 
bodawcy, założył sobie warsztat pieniędzy. Gdy się 
miał ze ałażby tej oddalić, Franciszek Prsybinda 
zapakował warsztat i odesłał go do swych rodsi- 
ców: Jakóba 1 Franciszki Przybindów w Wołowi- 
cach, gdzie też miejscowa żandarmerya fałszerzy 
odkryła. 

Epidemia zapalenia opon mózgowo-rdzenio- 
wych. Korespondent nasz pisze nam z Bochni: 
Od początku stycznia zdarzały się w powiecie bo- 
cheńskim i na przedmieściach Bochni sporadyczze 
wypadki „meningitis“, które w ostatnich tygodulach 
amieniły się w groźną epidemię. Niepodobna okre- 
ślić, ile osób dotąd zachorowało, to pewne, że cyfra 
chorych przekroczyła liczbę 50. W ostataich trzech 
dniach zgłoszono w samej Bochni dwanaście 
zasłabnięć. Od dwóch tygodni obserwuje wypadki 
choroby lekarz, umyślaie na ten cel przysłany przea 
namiestnictwo. Mimo to i w sferach lekarzy i wśród 
pabliczności słychać gorzkie skargi na publiczny 
urząd zdrowia we Lwowle, że nie informuje o istot- 
nej statystyce choroby, chociaż — jak głuche wio- 
ści chodsą — epidemia pannjąca w Bochni nie jest 
w Galicyi wyjątkiem... 

Słychać, że władze nie ohea wywoływać ponio- 
chu. Strusia ta metoda na nic sią nie przyda. kie- 
że raczej byłoby wskazanem, aby codzienne biole- 
tyny prawdziwie przedstawiały stan rzeczy, a co 
położyłoby kres fantastycznym cyfrom zaziatuięć, 
jakie się n nas szerszą. 

Co do samej epidemii w bocheńskiene, donoszę, 
że o ile w pierwszych wypadkach przebieg choreby 
był bardzo ostry (konwulsye I śmierć w 20 godzt- 
nach), o tyle ostatnie wypadki mają charakter ła- 
godny. Jeden z lekarzy ma n. p. w karacyi ośm 
nsób, a prawie wszystkie są na wyleczeniu. Na cho- 
robę tą zapadają wyłącznie dzieci, i jak dotąd, 
z klas tylko nissamożnych. W gimnazyum tatoj- 
szem do tej chwili nikt nia zachorował. 

Z Jasła piszą nam: Dnia 11 bm. odbyło się xe- 
branie koleżeńskie nauczycleli i nauczyciełek tutej- 
szych szkół miejskich, celem obmyślenia pomocy ma- 
teryalnej dla pozbawionych chleba nauczycieli 
aKrólestwa Polskiego. Jednozgodnie uchwa- 
icno opndatkować się dobrowolnie na 
ceł powyższy, składać co miesiąc, jak ałogo zacho- 
dsić będzie tego potrzeba, przynajmniej po koronie. 
Za miesiąc luty złożono zaraz 48 koron i przesia 
no je na ręce uarsąda głównego Towarzystwa pe- 
dagogicznogo Wwe Lwowłe. Ze swej utrony tutejszy 
aursąd oddziału Towarzystwa pedagogicznego prze- 
słał na ten cel 230 koron. Uchwalono także sa po- 
średateuwom dzienników zachęcić ogół nauczyciel- 
stwa do współdziałania. Niechaj każdy z kolegów 
i koleżanek złoży, według możności, choćby po 20 
hulerzy mieslęcznie, a uzbiera się znaczna aumka. 
Tym aktem spałni manczysielstwo nietylko psia- 
chatny czyn Wobec prześladowanych, sle złoży tak- 
że dowód, że jest zdolne do solidarzego działania, 
do akcyi, cechującej się nie chwilowym porywem, 
iecs stateczną i silną wolą. 

Z Wadowic donoszą nam: Komitet organizacyj- 
ny okręgowej wystawy przemysłowo -rołniczej w 
Wadowicach przypomina nprzejmie zaproszonym 
członkom swoim, że pierwsze walne zebranie odbę- 
dzie się w sobotę 17 b. m. o godz. 10 przed po- 
ładniem w sali Rady powiatowej, a następującym 
porządsiem dziennym: wybór prezydyum i komitetu 
wykonawczego; podział na sekcye i omówienie ich 
sakresu działania; sprawy finansowe; wnioski człon- 
ków. Komitet uprasza o liczny wepółudzieł także 
s sąsiednich miast i okolicy a powodu ważności 
obrad i ich doniosłego celu. 

Wiece w $brawie reformy wyborczej odbyły 
się w ostatnich dniach licznie w powiecie lwow- 
skim staraniem ludowców. Wszędzie przyjęto rezo- 
lucy z żądaniem %aprowadzenia 4 -prsymiotnikowe- 
go prawa głosowania, podpisano je i odesłano do 
do Wiednia na ręse posła Bojki. Staraniam demo- 
krstów „narodowych“ odbyły się zgromadzenia pol- 
skie w Brodach i Sniatynie. Obu zgroma- 
dzenia były nadzwyczaj liczne, przybyło bardzo wielu 
włościan polskich. Na obu zgromadzeniach referen- 
tem był prof. Zamorski z Tarnopola, który ob- 
jeżdża Galicyę wschodnią «x referytem o potrzebie 
łączności wszystkich stronnictw polskich w spra- 
wach narodowych i rezolucyą, domagającą się wy- 
odrębnienia Galicyi. Do zezolucyi tej dodawaną 
jest także „dragopłanowo* Żądanie reformy wybor- 


cyaliści*. Mimo tego przez prof. Zsmozskiego 
zaznaczonego stanowiska, inni mowcy — jak donosi 
„Kurser Lwowski“ „w Bposób energiczny a 
asprawiedliwiony zbliżającemi się wyborami, kokia- 
towali żydów“. 

Ze Skołyszyna (pod Jasłem) piszą nam: Długo- 
letni kierownik tutejszej szkoły, p. Adolf Mitara, 
opuścił naszą wioskę, przeniesiony do Podgórza. 
P. Mlitara przez przeszło 25-lstnią pracę u naa 
zaskarbił pobie powszechny szacunek i uznenie, — 
Jego staraniem założoną została u nas krajowa 
szkoła koszykarska, rozwinął wśród ludności prze- 
mys? gnsikarski , założył Kółko rolnicze i t, d. — 
Jako nauczyciel |był serdecznie przez dzieci kocha- 
ny. Gdy odjeżdżał ze Skołyszyna z początkiem b, 
m., na dworcu kolei zgromadziła się cała wioska, 
aby pożegnać ukochanego nanczyciela. Przemawiało 
kilku włościan, p. Mitara w serdecznej podziękował 
przemowie i ze łzą w okn odjechał. Skołyszynłanie 
życzą mn wszystkich pomyślności na nowej posa- 
dzie w Podgórau. 


«e świata. 


Z Warszawy. 

— Na miejsce generała Szatiłowa, którego mia- 
nowano naczelnikiem sztabu na Kaukario, tymcza- 
sowym generał-gnbernatorem wojennym gabernii 
piotrkowskiej mianowany został dowódca Vkorpusn 
liniowego, generał-sdjntant Winiarski. 

— Po obliczeniu szkód, spowodowanych wybu- 
chem bomby przy ulicy Zgoda, wartość potiuczo- 
nych szyb przawyższa sumę 5000 rubli. Firma 
Gebethnera i Wolffa poniosła stratę w szybach na 
1.300 robli. 

— Ansrchiści i komunliści dają znowa znać o 
sobie. Przy uiicy Luckiej komornik wyrzncał wczo: 
raj z mieszkania wyrobnika , Piotra Zalewsziego. 
Po jakimó caasie Zalewski zebrał — jak pisze 
„Warszawskij Dniewnik* — 12 kolegów, i wtar- 
gua? s nimi do mieszkania stróża w tym domn, 
Bolimowskiego. Przybyli, grożąc rewolwerami, za- 
brali Bolimowskiemu 15 rubli pieniędzy gospoda- 
rza, I wydali mu pokwitowanie w imienia „grupy 
warszawskich anarchistów komunistów“. Na pokwi- 
towania zasnaczono, Że gdyby właściciel doma o- 
śmielił elę żądać zabranych pieniędzy od stróża — 
to będzie zabity. 

Do sklepu rzeźnika Zielińskiego prsy ullcy Le- 
asno, wczoraj, około godziny 8 wieczorem, weszło 
ezterech ludzi, którzy, grożąc rewolwerami, zażą- 
dali wydania lm obrotu dziennego. Zabrawszy około 
100 rubli, zbiegii. 

Ponawiają się równie napady na sklepy mono- 
polowe. Oaegdaj wieczoram do sklepu monopolowe- 
go przy ulicy Czeraiakowsziej weszło trgech przy- 
awoicie ubranych mężczyzn i zagroziwszy sprze- 
dawczyni rewolwerem, zabraii z kasy około BO ru- 
bli. Wczoraj wieczorem przed dom nr 19 przy ul. 
Ceglanej zajechało dwukonną dozożką trzech pra 
wdopodobnie tych samych młodzieńców. Dwóch z 
ncb weszło do sitlepu monopolowego i grożąc re: 
wolwarami zażądail pieniędzy. Sprzedawczyni prze: 
rażona machinalnie podała im kasetkę z pianiądzmi. 
Napastnicy zabrali papierkami i złotem 25 rubli, 
a srebro i młedź porozrzucali po sklepłe. Gdy ma 
krayk Bpraedającej x pokoju wybiegł syn. student, 
napastnicy strzelili do niego, lecz chybiil i wybie- 
gli na ulicę. 

— Kasyera kasy pożyczkowej artystów wars£., 
Feliksa Wiśniewskiego, oskerżonaga o spraeniawie- 
rzetle 9848 rubli, skazano xa 8 milosięcy rot ars- 
astanckich. 

Zabiciə wójta. W dnia 12 b. m. wo wsi Rn- 
dno gabenii lubelskiej czterema strsałami x rewol- 
weru zabito Jankowskiego, wójta gminy Radzo. — 
Zabójstwo nastąpiło w oczach licznago tłuma przy 
wejściu do kościoła. Sprawcy zabójstwa zblegli na 
rowerach. 

Niebezpieczne pisma polskle. W sobotę przed 
pownańskim sądem karnym toczył się preces prza- 
ciwko kilku warszawskim pismom. Najpierw cho- 
dziło o pismo humorystyczne „Machę*, która w nr. 
48 z grudnia r. x. umieściła rycinę porównującą 
ruch rewolucyjny w RoByi s ruchem polskim pod 
praskim zaborem. Dalej niebezpiecznym okazał sią 
„Wędrowiec*, który w nr, 51 s roku zeszłego po- 
dał wiersz, w którym dopatrzono się podburzania 
do gwałtów. Niebezpiecznym wreszcie okszał się 
„Tygodnik ilnatrowany*, który w nr. 48 i 49 po- 
dał polityczną karykaturę. „Mucha“ i „ Wędrowiec” 
zasądzone zostały na konfiskatę, do „Tygodnika 
ilnstrowanego* zastosowano $ 96 kod. kar., doty” 
czący obrazy domu panującego. Przeciwko „Biesie- 
dzie literackiej“ także wytoczono proces. Sąd uznał 
rozprawy za niebezpieczne dla państwa | dlatego 
odbywały się z wykluczeniem publiczności. 

Proces ten dowodzi, z jaką uwagą śledzi rsąd 
pruski także prasę i wydawnictwa peryodyczne 
warszawskie. 

Deficyt w Tow. zallczkowem. Jak donoszą x 
Ołomańca, komisya rewizyjna odkryła w kasie To- 
warzystwa xaliczkowego w Bystrzycy Wielkiej na 
Morawach deficyt w sumie przeszło 100.000 korta. 
Brak ren miał powstać skutkiem rozmaitych tran- 
wakcyj, które aawlodły, Utworzył się komitet celem 
sanacyl Towarzystwa. 

„Teść Europy“. Zmarły niedawno króli duński, 
Cbryscyan 1X, zwany „teściem Earopy*, pozostawi? 
77 żyjących potomków, a mianowicie 6 dzieci, 31 
wnuków i 40 prawnuków. Król Fryderyk VIII, na- 
stępca Chrysiyana, ma 7 dzieci. Jest on najstar- 
asym synem zwarłego króla. Potem idzia królowa 
angieleka Alekeandra, która już ma 8 wnnków. 
Drogi syn zmarłago, król grock! Jarsy ma 12 wnq- 
ków. Draga córka Chrystyana, matka Care Mikola- 
ja II ma 11 wnuków. Ka. Tyra kumberiandzka, 
piąte x rząda dwiecko Chrystyane, ma jednę wnd- 
czę. Wreszcie ka. Waldemsr duński ma 5 dzieci. 

Bunt w szkola. Trzystu uczniów szkoły prze- 
mysgłowej w Chalona-sur'Marne podniosło bant. — 
Wszyscy zamkzę!i się w sali sypialnej i wyrsucili 
łóżka, umywałnie, wogóle całe urządzenie na ulicę. 
Musiano wezwać wojsko dla przy wrócenia porządku, 
poczem szkałę zamknięto. Powodem banti, było u- 
karanie kilka Uczniów za demonstracye uliczne 

Upominki ślubne, ofiarowane pruskiemu następcy 
tronu i jego małżonce zostały wystawione na wli- 
dok publiczny w tutejssem Muzeum dla sztuki i 
przemysłu, Są tutaj przadzaloty, świadczące rzeczy- 
wiście bardzo pocblebrie o niemieckiej sztuce, sa- 
stosowanej do przemysłu. Znajdują się także liczne 
upominki x zagranicy. I tak prezydent repabliki 
ofiarował nowcżeńcom 2 wspanlałe wazy sewrskie, 
tudzież piękny gobelin, na którym dwie papugi 


czej nawet w duchu powszechnego prawa głosowa- ; walczą o koszyk z owocami. Czyżby to miał być 


nia, ale z wykluczeniem równości wyborów. Nie- 
wiadomo także, jakie stronnictwa dla p. Zamor- 
skiego są poluzie i narodowe, bo na wiecn w Snia- 
tynie mówił, że tylko „narodowi demokraci są cze: 
goś warci, s po za nimi są w Galioyi tylko antl- 


symboi polityczny Niemiec i Francyi, walczących 
o Alsacyę 1 Lotarynglę?... 


Szematyzm Królestwa Galłcyi i Lodomeryi 
a Wielkiem Księstwem Krakowskiem na rok 199 


m 


=” 


Piątek, 16 Lutego 1096. 


RZECZYCA 


opuścił awieżo prasę nakładem namieatnietwa. — 
Obszerna ta księga zawiera wykaz osobowy Wszy” 
satkich instytncyj rządowych I autonomicznych, sze- 
matyzm kościelny, wykaz wszystkich adwokatów, 


s __ NOWA REFORMA. 
nie zabrali rewolucyoniści rzekomo KOBA KIA komisarz generał Nyiry nie zjawi sie 
rubli. Pozatem donoszą znów o wykrycin no-|w parlamencie, lecz wezwie posłów do stawie- 
wych spisków, bomb i o nowych aresztowa- |nia się na zamku, gdzie w imienin króla od- 
niach, co nasuwa przypuszczenie, że ruch re-| czyta mowę tronową, rozwiąznjącą Sejm 


lekarzy, banków, komisyj i t. d. Imienny skorowidz! wolucyjny organizuje się do nowej akcji. 


nazwisk ułatwia xnalezienie każdego poszukiwane- 
go adresu. 


Egzempiarze szoematyzmn można nabywać u se- 


kretarzą powiatowego w starostwie krakowsk!iem po 
5 koron. 


7 Tom opieki nad polskiemi zabytkami sztuki | kultury, 
ains zgromadzenie odbętzie się 10 merca w sali XXXII 
Unimereytotu Jagielloiakiego o godz. 5 po południu. 
„Ruta“, W niedzielę 16 b. m. o godzinia 5 po poła- 
dnia w sali Arcybractwa miłosierdzia (Sieuna E, perter 
P. Jesajtiu wygłosi odczyt p. t. „Ruch welnościowy na 


iitwie*, Ze względu na aktualność tematu uprasza się 


B 
Szan, członków o liezzy współadział. Dla gości wstęp 
Wolny. 

Bkładnice pocztowe powstaną 16 b. m. w Łętowni (Ni- 
sko) 1 w Żokowie (Gołagóryj. 

Składki. Dla głodnych Warszawian złożyli: 


| 


(Telagr. „N. Ratormy" z 15 lutego.) 
Walka o Dumę. 


Petersburg. „Nasza Żiźń* donosi, że między 
Wittem a Darnowem powstały poważne różnice 
zdań co do zwołania Dumy. — Witte pragnie 
zwołać Domę na koniec kwietnia, a wybory 
zarządzić na 28 marca. Durnowo natomiast rad- 
by zwołania Damy odroczyć do jesieni. 


Komedye carskie. 


Carskie Sioło. Car przyjął deputacyę kapła- 
nów buddyjskich Baryatów, która wręczyła mu 
adres z wyrazem wiernopoddańczych uczuć z 0- 


S Mika! kazyi manifestu z d. 30 października i 2 mar- 


10 K, zebrune przy peżegoania W. Sohlmana; A, Ha- | ca 1905 r. Depntacya przywiozła także dary 
nast od sisbie i od gości zebranych u niego 66K %9 h; carowi, carowej i następcy tronu., Carstwo 


Tow. gimnastyczne „Sckół* w Ropczycach 8 K 41 h, 


zebrano przy opłatku i 85 K 40 h, jako połowę dochodu 


z przedstawienia urządzonego w Ronczycach przez wło- 
Ścieńskie kóko ammatorrkie z Faszczyny. 

Dla pauczycieli w Królestwie Polskiam złożyli: nau- 
czysiele w Woli Michowej 6 K; F. Tatarówus 9 K. 

Uciwersyteż ludowy Im. A. Mickiewicza. 

(W Muzeum techniozno przem ysrowem.) 

W piątek: P. Wilhełm Feldman: „Prądy i przedata- 
wiciele literatury ouropojskiej w XIX w. 

Rapertoar teatru miejskiego. 


| podziękowali deputacji. 


Spisek przeciwko Wittemu. 


„Berlin. Donoszą tu z Petersburga, że uwię- 
ziono tam 13 osób podejrzanych o należenie 
do spisku przeciwko Wittomu. 


Uniemożliwienie agitacyi. 
Petersburg. „Ruś“ donosi, że Rada pań- 


W sobore, „Śiuby”, sztuka w 4 sktzon St. Prsyby |gqwa większością głosów zdecydowała posta- 


azewskiego 

W niedzielę po południu: „Betleom poiskie* (Popular- 
ms); wleczór: „Popychadło*, 

Z kalznakrya. W piątek 16 lntego: Juliany p. m; w 
sobotą 17 lutego: Alekwego Falkonerl w.; w niedsielę 
18 lutego: Symcona b. m. 


Wachi? złoto 16 lutspo o godrlołe 6 min. 50. m 
r po o © niemożliwem. 


ohôd o podr. 4 m.-K6: dłuycść dnis godzie 10 m. 6 
Z wakowskiega obserwaturyam. Dnia 15 lutego ter- 
mometr doszedł od — 88 do + 08 C.; — psaromoa 
wahał gię 
Dnia 15-go lutego o godzinie T rano staz baromatra 
TALO mm. wormomeżru — 42 C.; wiatr wschodni. 
Przepowiednia dla Galicyi xachcdniej na 16 lutego: 
zachmursunie zmienne. 


"W qr 2 JEEE BWLONOYCY| oE RANEK WRN 

E. Gabryalamu (Kraków); 
kupnie, sprzedzje i najmaje -— fortapiany, pis- 
nne karmenie | płmmęle — łtrajowe i zagra- 
Niczać —- Rows i przegraoć — so gotówką i 
epłaty - bwa zalerik 


Dział ekonomiczny. 

>< Subwencye. Na onegdajszem posiedzenia Iaba 

handlowa i przemysłowa w Krakowie przysnsła sob- 

wencye rozualtyma Bakołom, karsom i istytucyom 
fachowyt. Subwencje otrzymały: 


Wyżsas szkoła handlowa w Krakowie koron 
4000; szkoła handlowa uxupełniająca w Białej 400; 
askoły pracmysłowe uzupełniające: w Białej 400, 
w Brzeszn 200, w Chrzanowie 200, w Gorlicach 
300, w Jaśle 200, w Podgórzu 200, w Rzeszowie 
200, w Nowym Sącza 200, w Starym Sączu 200, 
w Tarnobrzega 200, w Tarnowie 300, w Żywen 
200; miedzicina azkoła handlowa kongregacji ku- 
pteekiej w Krakowie 300; szkoły zawodowe: sto- 
lurska w Kaiwaryl 400, ceglarska w Podgórzu 600, 
kowalska w Sułkowicach 400, Ślusarska w Satą- 
tnikach 500; kursa aawodowe 1300; na tele wy- 
staw vqkcazlelniozpoh 390; -ecnin zwiąwik galbo, 
mezem. *ahrycznego 200; stow. przemysłowe w Bis- 
tej 400; stow. kupców 1 młodzieży handlowej kato: 
lickiej 300; stow. młodzieży handiowej izrael. 300; 
stow. opieki nad terminatorami izraoi. 400; stow. 
opieki nad uwolnionymi więżniami 50; Isba han- 
dłowa w Konstantynopolu 50; Isbą handlowa w 
Aleksandryi 50 koron. 
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Kronika lwowska. 


Lwów, 15 lutego. 

Stopleń doktora filozofi w uniwersytecie lwow- 
skim uzyskała p. Irena Jawicówna z Warszawy. 

Rezygracyą kandydatów na  profssorów. 
Dzienniki lwowskie donoszą. Że z terna kandydatów, 
przedstawionych przez większość wydziału lekar- 
skiego na katedrę hygieny uniwsrsytetu lwowskie- 
Ko, cofnęl! ewe kandydatury: dr Sorkowski a Łodzi, 
znany i osuiony hygionista w Królestwie Polakiem 
Oraz dr Kazimierz Panek, docent hygieny w uni- 
wersyiecie lwowskim. Co było przyczyną tego ETO- 
ku — Gziennlki nie podają. 

Procas borysrawski. Wczoraj przesłuchano osk. 

Zeligowskiego, który opowiadał szcaegóło- 
WO przebieg strejku borysławskiego, o pożarach, 
Przecząc jednak stanowczo, aby brał jakikolwiek 
Udział w podpalaniach. Podpalanie kopalń nie leżało 
Areszią w interesie robotników — a oskarżony, 
będąc członkiem komitetu strejkowego, sam szukał 
Podpujsczy, bo obawiał się, aby plama ta nie padła 
= zorganizowanych robotników, Oskarżona 
SZCZopaniak owa również wypiera się wuzel- 
Flego udziała w podpalaniach. Kiedy jej przewodni- 
CKĄCY ckazywzi list, pisany do więzienia, do oskar- 
onago Chomycza, a w którym to liście są ustępy, 
kompromitujące i Chomycz, I ją, twierdziła, że list 
tek Ble cd niej pochodzi. — Po przesłuchania 
oskarżobych mialo nastąpić odczytanie protokółów 
wizy! lokalnej, Zaprotestowała przeciw semu obrona 
a dr Liebermann twierdził, że są w nich niedokła- 
dnońcj, braki i nieformalności. Równocześnie posta- 
wit obrońca wniosek, aby trybunał i ława przynię- 
„iych wras rc stronwmi DLdali się do Borysławia, 
ceim dokonania wlzyi lokalnej. Przeciw obu żąda” 
nicm Obrony wystąpił prokurator, trybnnał zaś, po 
naradzie, odrzucjł wniosek pierwszy, Co do sprawy 
zaś ewentualnego wyjazdu nie powziął stanowczej 
decyzsył -— Nastąpiło orzeczenie znawców pisma, 
Prof. Skobielskiego | Nowickiego. Orackii oni obaj 
tKodnie, Że kartka, znaleziona w aresacie śledczym, 
a Zawjerająca BZCZEgÓły, obciążające Chomycza, z0- 
stała przezeń samego Napisana, czemu Chomycz 
konsekwentnie przeczył. 


Repertoar teatru Iwowsklego, 
W piąt 
a Pląt"k. „Manon“, 
: PE ra, 
W niedzieję po poładnia: „Piwowarzyć, 


Pc z EE 


Rewolucya w Rosyi. 


Dziś znów nadeszły wieści o napadach na 
kasy publiczne 1 Instytucye finansowe, wyko- 
nanych przez rewolucyonistów. Napad na od- 
dział bałkański petersburskiej Kasy oszczędno- 
ści nie powiódł się. Napastników po zaciętej 
walce odparto. Natomiast przy napadzie na 
mieszkanie milionera Blumberga w Wib 


| 
| 
| 


| 
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nowienie kar za wygłaszanie mów i odczyty- 
wanie publiczne utworów, wzbudzających nie- 
nawiść między warstwami lub między robot- 
nikami i pracodawcami. Wobec tego 
wygłaszanie mów politycznych stanie się wprost 


Nadużycia rządu. 

Berlin. „Voas. Ztg* donosi z Petersburga: 
Bioro adwokatów petersburskich u- 
chwaliło zbierać materyał o wykroczeniach 
rządu. Wybrano osobną komisyę, która wszy- 
stkie naruszenia ustaw przez rząd zestawi. Ze- 
brany materyał przedstawiony będzie w Dumio 
celem pociągnięcia rząda do odpowiedzialności. 


Przepałnienie więzień. 

Petersburg. Ze wszystkich stron, jak z Pen- 
zy, Kurska, Charkowa it. d. donoszą © 
niesłychanem przepełnieniu więzień. Jest ono 
przyczyną masowych wysyłek administracyj- 
nych. W Karsko|arssztowanych chłopów z bra- 
ku miejsca oddano da rot aresztanckich. In- 
spektorowie sanitarni zwrócili się do prokura- 
torów z wykazaniem strasznych warunków hy- 
glenioznych, jakie istnieją w przepełnionych 
więzieniach. 


Komitet rewolucyjny. 


Moskwa. Pet. ag. tel. donosi: W mieszkaniu 
pewnego zecera przy ul. Gazetaja wykryto 
wczoraj komitet rewolucyjny. Skonfiskowano 
papiery i aresztowano 5 uczestników, z tego 2 
studentów i 1 studentkę. 


Zbawienie w kozakach. 


Chersoń. Tutejsi właściciele ziemscy w oba- 
wie przed wiosennym ruchem azrarnym udali 
gie tviegraficznie z prośba do Wittego. abv dla 
zabezpieczenia robót rolnych, oprócz znajdują- 
cej się w powiecie sawaleryi i formującej Się 
straży konnej, przysłano dwie sotnie kozaków. 
Prócz tego proszono Wittego o przedłużenie 
stanu wojennego. 


Pożyczka różyjska. 


Petersburg. Według telegramu „Rusi“ z Pa- 
ryża „Credit Lyonnais* przeprowadza no- 
wą pożyczkę rosyjską. Niektórzy z ban- 


kierów zgodzili się wziąć w niej u- 


dział. Dla zachęcenia szerszych warstw, 160 
prowincyonalnych bankierów, zależnych od „Cró- 
dit Lyonnais“, ma zająć się agitacyą na ko- 
rzyść przychylnego nastrojn dla Rosyi. Jedno- 
cześnie jednak „Ligue des Droits de I'homme* 


postanowiła zorganizować na prowincyi szereg | k$ 


konferencyj dla poinformowania lu- 
dności z rzeczywistem położeniem 
rosyjskich finansów i dla przeszko- 
dzenia pożyczce, dopóki w Rosyi nie zo 
stanie zaprowadzony rząd konstytucyjny. 
W Kkonterencyach tych mają przyjąć udział 
polityczni działacze. 


Żydzi w Związku 30 października. 


Moskwa. Za przykładem niemieckiej koionii 
do „Związku 30 października“ wstępuje grupa 
żydów moskiewskich, którzy w odezwie do 
współwyznawców OŚwiadczają że Związek bro: 
ni zasad równouprawnienia wszystkich o- 
bywateli. 


Pogromca rewolucyi. 


Petersburg. „Nowosti* ze źródła najwiarygo- 
dniejszego dowiadują się, że stanowisko naczel- 
nika miasta Petersburga zajmie pułkownik 
Min (Znany dowódca pułku siemionowskiego 
gwardyi, który tłamił powstanie zbrojne w Mo- 
skwie. Przyp. Red.). 


Rewolucya w Inflantach. 


Ryga. Mimo tłamnych aresztowań, plądrowa- 
nia i napady w inflantach trwsją dalej. W Ry- 
dze po domach napadają i mordują Na stacyę 
kolejową w Milgraben pod Rygą napadli rewo- 
lucyoniści; powstała walka. 


Tajemnicza postać. 


Berlin. Z Petersburga donoszą: Identyczność 
kobiety, która popełniła zamach na admirała 
Czuchnina, do tej chwil nie jest je- 
szcze stwierdzona. 


Przesilenie na Węgrzech. 


(Telegramy „N. Reformy* z 15 lutego.) 
Wiedeń. Baron Fejervary dziś wraca do Bu- 
dapesztn. 
Rozwiązanie municypiów. 
„Budapeszt. Słychać, że opierające się rządo- 
wi municypia mają być rozwiązane, a funkcye 
ich objąć mają komisarze królewscy. 
Nie w Sejmie, lecz w zamku. 
Budapeszt. W kałach koalicyi twierdzą, że 


węgierski. 
Ustąpi tylko przed przemocą. 


ustąpi tylko przy fizycznej 
mocy. 


prze- 


Stronnictwo repubiikańskia ? 


Budapeszt. Wzbnrzenie w kołach koa- 
licyi wzrasta. Wczoraj wieczorem kilku po- 
słów dało się słyszeć ze zdaniem, że na wypa- 
dek, jeżeli Sejm bezprawnie będzie rozwią- 
zanym, utworzone zostanie na Węgrzech stron- 
nictwo republikańskie. 


Zgromadzenie protestujące. 


Budateszt. Koalicya opozycyjna zamierza na 
dzień 25 b. m. zwołać w cmiym kraja zgro- 
madzenia protestujące przeciw Bta- 
nowisku koroDy i rządu 
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Zz Rady państwa. 


Ns wczorajszem posiedzeniu komisyi szkolnej 
pos. Rotter raferował o wniosku pos. Stwier- 
tni, żądającym Założenia szkoły garbarskiej w 
Tyśmienicy. Kierownik ministerstwa oświa- 
ty Bienerth przyrzekł na razie wysłać tam 
wędrownego nanczyciela dla zbadania odnośnych 
stosunków. Komisya przyjęła jadnumyślnie re- 
zolacyę w myśl wniosku pos. Stwiertni. 

Pos. Rotter referował dalej o wniosku pos. 
Malika w sprawie wydania normalnych pla- 
nów dla budowy szkół ludowych. Referent 
poruszył kwestyę kompetencyi Rady państwa 
w tej sprawie. | 

Kierownik ministerstwa oświaty Bienerth o- 
świadczył, że w niektórych krajach istnieją jaż 
rozporządzenia w tym kierunku i że rząd zaj- 
muje się rewizyą tych rozporządzeń. Dotyczące 
prace są jeszcze w toku. Skoro będą ukończo- 
ne, zarysy ich zostaną zakomanikewane po- 
szczególnym krajowym władzom szkolnym. Po 
krótkiej dyskusyi uchwalono polecić referento- 
wi wypracowanie sprawezdania z uwzęględnie- 
niem oświadczenia ministra. W końcu reierował 
pos. Rotter wniosek w Sprawie założenia 
Izby chemików. Po dłuższej formalnej dys- 
kusyi uchwalono odroczyć obrady, celem 
wezwania zastępców ministerstwa handia. 

W komisyi budżetowej pos Stiirkgh 
zakwestyonował użyteczność wyboru referentów, 
ze względu na to, że nie wiadomo, czy rząd 
ma zamiar i możność wogóle załatwić budżet 
pa drodze parlamentarnej. Przewodniczący 
Kathrein oświadczył, że nie może naturalnie 
powiedzieć, jak na przyszłość sytnacya się uło- 
ży, porozumie się jednak z prezydentem mini- 
strów, a na razie cofa z porządku dziennego 


s 


Sprawę rozdziału referatów. 
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Kurespuudent „Czusu” potwieruza iuiormacyć 
„Neue Fr. Presse“, które przytoczyliśmy przed 
kilku dniami, a według kiórych rząd zamierza 
Galicy: przyznać tylko 88 mandatów i — za- 
prowadzić w gminach wiejskich kraju -naszego 
system wyborczy proporeyonalny. Kore- 
spondent „Czasu“ twierdzi dalej, że będzie to 
tylko „rodzaj* systemu proporcyonalnego, gdyż 
pomija on zasadniczą jego teoryę, według któ- 
rej wybierany ma być tylko pierwszy kandydat 
z kuryi listy, a zastępuje go sposobem nastę- 
pującym: każdy okręy wybiera po dwóch po- 
słów, przyczem za wybranych uważani będą ci, 
którzy uzyskają więcej niż */, głosów. Z dal- 
szych wywodów korespondenta wynika, że bę- 
dzie to system bardzo skomplikowany, nie 
nadający się rzeczywiście do naszych stosna- 
Ww. 


(Telegramy „N. Reformy" z 15 lutego.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej pos. Silenyi i tow. wnieśli interpela- 
cyę w sprawie konfliktu ciowego ze Serbią i 
zapytają, czy to prawdą, że rząd anstro-węgier- 
ski postawił Serbii zbyt ciężkie warnnki. 

Pos. Breiter i tow. wnieśli interpelacyę 
w sprawie afery Windischgratz-Matejko. 

Z porządku dziennego rozpoczęto dalszą dys- 
kusyę nad poborem rekruta. 

Minister obrony krajowej Schoenaich 
prosi o uchwalenie także w tym roku poboru 
rekruta. Armia nie ma jeszcze wielu urządzeń. 
Stanowisko zarządu wojskowego jest bardzo 
trudnem, gdyż militaryzm nie cieszy się ogólnie 
sympatyą, lecz jak dłago ta instytucya istnieje, 
jest naszym obowiązkiem zrobić wszystko dla 
utrzymania armii na wysokości zadania. Mini- 
ster już od dłuższego czasu Czyni starania o 
aregnlowanie języka żandarmeryi w duchu rze- 
czywistych potrzeb. Rokowania w tej sprawie 
z ministerstwem są w toku i w najbliższym 
czasie będą w zadowalający sposób ukończone. 
O przekroczeniach kontyngentu rekrnta z G a- 
licy! nie ma mowy, a rezultat poboru w Ga- 
licy! wykazuje, że trzymanym jest on w grani- 
cach ustawy, nadwyżka zaś przydzielaną bywa 
do zapasów. “Jeżeli chodzi o zarzut używania 
rekruta z Galicyi w Czechach, to należy go 
sprowadzić tyiko do konieczności wypełnienia 
pewnych lak w bilku gatunkach broni, zaś 
stanowczo niesłusznem jest twierdzenie, że żoł- 
nierze ci bywają nżywani do posług niższego 
rzędn. O tem nawet nie można mówić, podo- 
buie jak o tem, że żołnierze ci nie mogą otrzy- 
mać stopnia podoficerskiego. Dalej stwierdził 
gen. Schoenaich wobec twierdzeń, jakoby w Ga- 
licyi mis było komisyi asenterunku koni dla 
obrony krajowej, że od lat prawie wszystkie 
konie dla obrony krajowej nabywa się w Ga- 
licyi. (Głosy: Siuchajcie! Słochajcie!). 

Pos. Kasper: A w innych krajach nie? 

Spr. Gniswosz: Bo nie mają koni! 

Minister Schoenaich co do reformy woj- 
skowej procedury karnej wskazuje na 
swe oświadczenia, złożone w komisyi, 
|wskaznje na okoliczność, że w ostatnich sze- 
ścia latach liczba praktykantów andytoryatu 
|z 20 wzrosła do 160. Na skargi, podniesione z 
powodu wojskowych zakładów naako- 
wych, podnosi minister, że od młodzieńców, 
iwstępujących do tych zakładów, należy bezwa- 


Budapeszt. W kołach Kkoalicyi nie jest je- 
szcze rozstrzygnięta kwestya, jakie stanowisko 
|należy zająć wobec rozwiązania Sejmu węgier- 
| skiego. Część posłów przemawia za ogranicze- 
niem się do uchwalenia protestn przeciwko roz- 
wiązanin, większość oświadcza natomiast, że 


a nadto;du: Poseł Wuicz zawióz 
| dnia notę rządu serbskiep . 
| 

,austro-węgierski przedłoży: Serbii propozy 


runkowo żądać, aby władali przynzimniej d w o- 
ma językami. Przypływ do zakładów tych 
jest wprawdzie znaczny, ala takich, co władają 
dwoma językami, jest stosznkowo mało. Mini- 
ster przypomina następnie oświadczenia prezy- 
denta ministrów, złożone 28 listopada, a stwier- 
dzające, że przyjętą została norma, iż jeżeli 
200j, żołnierzy mówi jakimś językiem, to ten 
język zaliczony bywa także do języka pułko- 
wego. Musi być jednak obowiązujący 
ięzyk służbowy, albowiem wojsko, w któ- 
rem dowódcy nie mogliby się porozumieć ze 
swoimi żołnierzami w jednym jezyka, byłoby 
smatrem wojskiem. Ale i tu są pewne granice. 
Oficerowie muszą władać językiem służbowym. 
podoficerowie powinni go znać, od żołnierzy się 
tego nie żąda. Co do języka towarzyskiego ofi- 
cerów, niema żadnego rozkazu. Nikomu nie za- 
brania się w kole rodaków posługiwać się tym 
językiem, w kórym go wychowano, ale austrya- 
cki korpus oficerski jest mieszany i gdy ofice- 
rowie znajdą się w większem towarzystwie, mó- 
wi się tym językiem, który wszyscy rozumieją 
(Oklaski; przerywania u radykałów czeskich) 
Niema tu żadnego rozkaza, ani rozporządzenia, 
tə przepisy zawarte są w Kauiggego „Umgang 
mit Menschen*. Nigdy nie prześladuje się ofi- 
eerów za ich narodowość, wolni jesteśmy od 
sporów wewnętrznych i działamy harmonijnie 
dla podniosiego celu. 

Minister odpierał następnie zarzuty, podno- 
szone przeciw przenoszeniu oficerów, co ma La 
celn obznajomienie ich z całym krajem, a nie 
zermanizacyę. Ubolewa cn, że w ciągu całej 
dyskusyi nie padłe ani jedno przyja- 
zne słowo dla armii, a podnoszono jedy- 
nie przeciw niej niesłychane obelgi. 

Po ministrze przemawiali: Klofacz, W a- 
gner, Wassilko, Stürgkh, Sommer i 
Banmgarten, poczem dyskuspę zamknięto 


Złożył przewodnictwo. 

Wiedeń. Komisya dia nietykalności poselskiej 
zajmowała się dzisisj wydaniem pos. Fressla 
z powodu obrazy majestatu, zdrady staun. obra- 
zy armii i podburzenia armii do nieposłuszeń- 
stwa. Jak słychać, komisya uchwaliła po dłnż- 
szej dyskusyi 12 głosami przeciw 5 (kiikn posłów 
wstrzymało się od głosn) nie wydać pos. Fressla 
Przewodniczący komisyi, pos. Sta- 
rzyński, złożył wobec tej uchwały 
mandat. 


Interpelacya w sprawie kanalowej. 

Wiedeń. Koło polskie zgłosi na dzisiejszem 
posiedzeuin iuterpelacyę do rządu w sprawie 
budowy kanałów. W interpalacyi tej zapytuje 
Koło polskie, co właściwie od chwili achwale 
nia dotyczącej ustawy, a przedewszystkiem od 
r. 1904, w którym budowa kanału Odra— Du- 
naj rozpocząć się miała, rząd przedsię- 
wziął i uczynił? Interpelacya podnosi da- 
Jej, ża od dwóch lat komisya wodna czyl ka- 
nałowa wcale nie została zwołaną. 


interpeiacya w sprawie polityki 
zagranicznej. 

Wiedeń. Komisya psrlamentarna klubu cze- 
skiego uchwaliła na wniosek posła Kramarza 
zgłosić w Izbie interpelacyę w sprawie austro 
węgierskiej polityki zagranicznej. To 
werpóiauci zapytują, jak lnterpretaje rząd 
austro-węgierski sojnsz z Niemcami 
i czy i o ile zamierza się angażować w inte- 
resie Niemiec na kouferencyi w Algeci- 
ras? Dalej, jakie instrukcye otrzymali repra- 
zentanci Austro-Węgier na tej konferencyi. Po 
trzecie: Czy rząd jest skłonny do po 
Kojęwago załatwienia zatarga z Šer- 
biş 


Prace izby, 


Wledsń. Jutro nie będzie posiedzenia Izby, 
jeżeli ustawa o poborze rekruta dziś zostanie 
załatwiona. 

Projekt reformy wyborczej wniesie 
Gautsch na posiedzenin popołudnio- 
wem w poniedziałek, nzasadni ten pro 
jekt, a równueześnie odpowie na interpelacyę 
komitetu czterech w sprawie węgierskiej. Nad 
tą odpowiedzią na interpelacyę będzie prawdo- 
podobnie otwarta dyskusya, tak. że pierwsze 
czytania projektu reformy wyborczej nasiąpi 
dopiero za 8 lub 10 dni po jego wniesieniu. 


Deputacya polska z Bukowiny. 
Wiedeń. W polskich kołach poselskich zapo- 
wiadają. że do Wiednia przybędzie deputacya 
polska do bar. Gantscha, aby ma przedstawić, 
że wskutek reformy wyborczej 30.000 Pola- 
ków na Bukowinie pozostanie bez 
wiasnej reprezentacyi narodowej. 


Salefsgienne | teiggraliczee 
wiadomości „M. Reformy" 


z oni 15 lutego. 


Madryt. Prezydent ministrów oświadczył, że 
wczorajszy wypadek w Barcelonie spowodował 
niesmaczny żart. 


Polityka antipolska. 


Berlin. O wynikach onegdajszej rady koron- 
nej powiadają, że nie należy spodziewać się ża- 


dotyczącem polityki rządu wzglę:- 
dem Polaków. 


Zatarg z Szwajcaryą. 

Wiedeń. „N. Fr. Prasse* donosi z Bazylei: 
Jeden z tutejszych dzienników donosi, że roko- 
wania o traktat handlowy Szwajcaryi z An- 
stro-Węgrami przybrały zwrot niekorzystny. 
Rząd związkowy ma dać Anstryi odpowiedź w 
tym dachu, że propozycyj 
Austryi nie przyjmuje. W związku z 
tem donoszą z Berna, że jeżeli z Wiednia nie 
nadejdzie korzystna dla Szwajcaryi propozy- 
cya, rokowania będą przerwane. 


Pierwszy krok pojednawczy. 
Berlin. Do „Voss. Ztg* donoszą z Belgra- 
rzekomo do We- 
żądającą, aby rząd 


cye swoje co do zmiany unii cełowej 
'serbsko-bułgarskiej, W kołach polity- 
cznych uważają to za pierwszy krok po- 
jednawczy ze strony serbskiej. 


dnych zmian zasadniczych w prawodawstwie, | 4 


ZO StToRny| mem.” 


sr 37. 3 
Nie rozwiąże kwestyi. 
Rzym. Do „N. W. Abendbiattn* donoszą z 


Rzymu, że konferencya w Algeciras zostanie 
zamknięta po załatwienin spraw już rozstrzy- 
gniętych. Natomiast kwestyę policyi pozo- 
stawi się rokowaniom pomiędzy inte- 
resowanymi rządami. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Algeciras: 
Konferencya marokańska dosięgła obecnie szczy- 
tu przesilenia. Rokowania między przedstawi- 
cielem Niemiec i Francyi zostały przerwa- 
ne. Zarówno Niemcy, jak i Francnzi, obsta- 
ją przy swoich żądaniach co do po- 
licyi w Maroku. Rozstrzygnięcia należy ocze- 
kiwać już w najbliższych dniach. 


Rozwiązanie parlamentu. 


Ateuy. Izba depntowanych została 
rozwiązaną, a nowe wybory rozpi- 
sane na dzień 8 kwietnia. Nowa Izba 
zbierze się dnia 3 maja. 


Obniżenie taryfy dla depesz. 


Rzym. Minister poczt i telegrafów zarządził 
od dzisiaj cbniżenie taryf dspesz dziennikar- 
skich do Francvi, Anglii i Austryi. Państwa te 
również obniżyły taryfy tych depesz do Włoch. 


LEZ Să M iii | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
SONA. 


NADESŁ å NE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w nieszczęściu, jakie nas 
spotkało, okazali nam tyle współczucia i serca, 
składamy gorące „Bóg zapłać”. 


Zygmuntowie Wyrobkowie. 


Dora Aleksandrowiczówna 
Gustaw Scheller 


zaręczeni 
__Kraków. Lipsk. 
Dostać moza wszedzie 
 łalodoni 


niezbędny krem do zębów, 
Krmne zeby czystemi, białemi i zdrowsm. 


1, 2 lub 4 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


OO EA Z ZZOZ OWO Z EZ Z EZ, AE ZEE EE Z W O AE Z O W O A Z A. 


Pray grach | zakładach, prey składłach i zapisat 


pamiętajmy 


( towarzystwie „Szkoły niowej". 


Kurza telegraficzme. 


Wmsoś, 15 lutego, 

Abor: tuiirysokiego Zakinły tawóył “eg 
kope węędrzekiwa nladm krećrarwego 749 
krglatazke 98:26  ażezu «aty *PRUR „Rox 
ukrłewpanks 441 —. Akce +"vv> TRAAG, mcy» 
Budnwozedit 1680 —, Akere Gaiieyjsriępo kaneu kszoże 
samzgo 6566—, brys zoiel państwowych (7850 Skape 
talal połodnianej 128 —. Akote roie HBlbotua! 446 —. 
śkoys koiei „dłnoezej 5660 (5690) Aksyc kaloi asorr owie- 
ahia) ŁBSF—, żkaye Atyiny 638 76 $key: Rims Muruny? 
5347k Akrye Pnukisyo Dowerwystwi isinsuego 9881 -- 
Aboye Fabryk broni Ż68—. Akzpe Trseockis trwntewe 
3719—, Akere Galicyjskirgu KHazpeskiego Downrsuze ni 
oużtowego BB —.. Obligoorws węgierzkia Indemnisewojnai 
«6:66. Brata majowa 1U0*10, Penta korcnowa spstniyciw 
10016. Renia Korcoowu Papleka CEGA RE I låst» 
Tewarxpstwa kzeðytowaco namakiogo VSIŃ dy, Niste 
Hanku niyotoosnege 88'66. a`’ Lissy Bania uiępm 
5KGOZO JUO 8). 5", listy Fanke bkipotocamaga 11! 76 
4, ldaty Braku kiajowega WSAD és Listy Banis 
urejewsgo 14165. 65/, bomursize cbligaczo Banza bu 
pawejy ——. 45, galleyjskie chligacye propinanyjze 
sag, 44, pritoyisee pozyczta krajowe n 1826r. 6960 
ái, Potyoska wierin Lwowa 68L5b Lazy rerenkia 14050. 
Warki 11785 Rabie $5150 

Cukier spokojny 1545—07A 55 (1950—1960). Spirytus 
stały 8840-8860. Nafta niesmienióna. 

Usposobienie- Przy silnej tendencyi podstawowej bez 
interesu, tylko akcye węgierskiego bsnku hipotecznego 
bardziej ożywione: b60 t: j. o 17 kuron wyżej. 


0170 WRG e ORW W WR "RE. | 
Cennik Izby handlowe) i przemysłowa| 
w Krakowie 
s 15 lutego (godz. 1 w poładnie), 
k Waluty, 


37 26 
- Akgje 


m 


Rubie papierowe 
Marki niemieckie 
Franki paplerowe 
Dwndziowzotrankówki w xiocła 


il. Listy zastawne. 


49, Listy zastawne prom. Banku hipot. 111 
4!/,9, Listy sastuwne Banku hłpot.;. . 100 
4" 98 


ś ng. Ka 02 9 NR oś a 


4%, Listy auiawne Banku krajowego 101 
bJ 


s Lisiy sast. gal. Tow. krod. siem, nieok, 89 
è € „ 4l-ietn. 99 
Sag „ 5ê-lota. 98 
M. Obligaays I peżyczki. 
Gsiicyjskie obligacye propinacyjnu . 


Połyczka krejowa z r, 1888 . - 
Pożyczka miasta Lwowa . « « « : 
Pada a missts Lwowa ] 
5*/, Obligacye korsunaine Banku kraj.. — 
4',,*/, » . s s . 101 
4e, kolejowe . « « « » « „. „ 99 
W. Lesy. 
Losy misste Krakowa . „AA 
V. Akaye, 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie 554 
„ Gal. dah i p. w Krak. 
Lwów-Oserniowce-Jassy . 583 


Yi. Pabllozne zapisy dłegu. 
40, wspólna ronte pap. . . . . . 
5 „ srebrna 5 
49, rente koronowa anstryacka . . . . 
Pa = . węgieraka 
te, renta aurstryacka w miocie . - 
4 wesierska w socie 


———— 


-æv 


i 


i Nr 37. 


Fortepiany i pianina 
stroi i koryguje z gruntowną fachową 
znajomością, zamieszkały w Krakowie 
(ul. Karmelicka 44), Jan Grzego- 

rzewski. 868 1 8 


Pokój duży 
frontowy, o dwóch oknach, suchy i ciepły, 
s umęblowaniem i pościelą — na żądanie z oa- 
łem utrsyraaniem — saraz do wynajęcia, 
wyłącznie dla rodzin przyjegdnych. Za kiika 
dni może być na żądanie do wynajęcia dragi, 
mniejszy, również frontowy, przyległy. Ulica 
Wielopole 7, I piętro, na prawo przez ganek. 

857 1 3 


Bilansista buchalter 


biegły w korespondencyi polskiej i niemieckiej, 
samodzielny pracownik, posiadający wielole- 
tnią praktykę i doświadczenie, nabyte w pier- 
wszorzędnych zawodach przemysłowych i han- 
dlowych, poszukoje odpowiedniej posady, liczy 
lat 40, religii rzyma. kat. — Zgłoszenia pod 
„R. W. 85“ przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy*. 859 1 8 


= 

Kupie 
większy obszar wyrębów pozostałych 
po parcelacyi majątku. Zgłoszenia: St. J. 
Rola poste restante Dębica. 864 1 8 


PALARNIĄ KAWY 
poleca częściowo 


i hurtowni 
uriownie 
POLARDIO KAWY wyforowe gatunki 
najnowszym 
i najlepszym spo. 

p EE .* ! 
a 9895009? qifl „gorącego powietrza“ 
JAWOKÓĆ po cenach 


Kawy palonej 
k z. sobem za pomocą 
najaiższych. 


KRAKÓW 
Rynek 9144 


M. JAWORNICKI 


284 86 0 


Podejmuję się nauczyć 


Inetaltery! podwójnej 


osoby pojemo w przeciągu dwóch tygodni — 
osoby irddniej pojmująco w przeciągu jednego 
"miagjęóa 1 to tak dalece, że po odbyciu tejże 
jignki, będą one w stanie nietylko wzorowo 
z*owadsić bnchalteryę, ale i sporządzić bilans 
se zupełnem zrozumieniem wszystkich czyn- 
ności w zakres buchalteryi wchodzących. — 
Zgłoszenia pod H. D. przyjmuje Administra. 

cya „Nowej Reformy“. 858 1 8 


- 10.000 koron 


kancyi daje żyd z Królestwa, w średnim wie- 

ku. poszukujący odpowiedniej posady. Zna 

też i rolnictwo. — W. Z. W. poste restante 
Kraków. 861 1 3 


Grunt budowlany 


mający 4670 m.* z należącym do tego 
parkiem, nad bieżąca wodą położony 
W Zakopanem 
jest za przystępną cenę do sprzedania. 
Szczególnie nadaje sią pod budowę 
wspaniałej willl, pensyonatu, albo sa- 
natoryum. 

Jest położony w środka miejsca wol- 
nego od kurzu, w bliskości wszystkich 
publicznych budynków. — Cena ku- 
pna podług umowy. Zgłoszenia (tylko 
listy) przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy* pod 847. 847 1 2 


852 1 8 


L. 553/906. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia prowizorycznej po- 
sady weterynarza miejskiego 
przy tut. Magistracie z płacą roczną 
1000 koron i dodatkiem na mieszkanie 
w kwocie 120 koron rocznie. rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do 
wnoszenia podań udokumentowanych dv 
dnia 1 marca 1906. 

Magistrat król. wol. miasta Krosna. 

Krosno, dnia 13 lutego 1906. 

Burmistrz: 
Dr Czajkowski. 


Zakład Konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 


Komoda (antyk) z bronzami, Sekretarze bogato 
inkrust., Żyrandol s bronsu na 36 świec, Car- 
nitury s bronzami i bez mahoniowe, Esaty 
rzeźbione i inkrustow., Fortepian, oras wiele 
innych okazów antycznych, jakoteż i mebli 
swykłych nowych i używanych i gardernaba. 


Leopoldyna Machowska, 


Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. |. 
71 47 O 


Mający liszaje 
nawot tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ulo- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 


nionych poświadozeń z Austryi za darmo. Apte- 
kars C. W. Rolle, Aitona (Eibe). 660 6 1x 


L. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 
"© "6 = 
"winx 


y telefony : 
< poleca: okulary, cwi- f 
kiery, lornetki teatralne 


= 


Kraków, ulica Floryańska 1. 2.|J. Sohiilier, Wiedeń, II/2., Kurzbauer-, 
8565 17 0 


Telefon 808, 


t3 
j 


iZawsze świeża, nejwiękazy sbyt w kraju, Wssęndze doabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Ryriek. 


Wyłączną sprzedać nd 


Florsheim 


88 18 0 


jame 


Kraków i Zachodnią Galicyę 


Słynnego Obuwia amerykańskiego 


z fabryki 


& Company 


w Chicago — posiada 


“Zdzisław Zdanowicz 


Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskiej i przyborów do podróży 


m 


a R E* 
9 

SALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 


w dni powszednie od 10 do 1 arans 
i od 2 do 4 po połudrun, 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 


76 61 0 
badownicóws poszu- 


Absolwent kujs zajęcia. 


Zgłoszenia pod 495 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“, 71166 


Wina węgierskie 


z własnych winnło poleca mugazya 


Juliusza Gfrossego 
w aa o a 34. 


MOSŁSESEWEZEESTTESESETETY SOSTIS 
Haarimanna i Reimera 
Cukier wanilinowy 
przepyszna przyprawa, lepsza i wygo- $ 
dniejsza od wanilii 
paczka przedniej jakości . . . . 12 h 
„ nadzwyczaj mocnej . . .24 h 
Dra Zuckera proszek do pieczywa 
wyborny niezawodny wytwór paczkal12h j 
Skoncentrowana 574 4 4 f 
JEsencya cytrynowa 
snsk: Max Elb 
o niedoścignionej dobroci i świeżości 
smsku. ‘/⁄ flaszki 1 K, '/, flaszka K 1:60. 
Dostaó można w każdym lepszym handlu. 


DBAL "2 3, 
mna "A 2 Ady AW: 
i 


b. a 


Balnodor,Jahra' 
Aromatyczne tabletki Go mycia I dą 
kąpieli, nadają wodzie nader 
przyjemną i Hrwata won, odświeżają 
| wygradzaja SKóre 

Cena:k 1:60. 
Wyrob ı gtowny Sktad 
Apteka For. Gralewskiego 


w, Krakowie 
Wystrzegać się naślądowniciw 


186 29 50 


Grzebień do 
barwienia 
|= włosów. 


Przez proste czesanie barwi”siwe lub rude chomi 
włosy ma jasne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat do użytku! Tysiące 


w użyciu. Kosztuje 5 K. Wysyła 


gasso 4/7. 7860 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, uk Jagiellońska 10. 


KRONONONNNNNM, DE EEEIEE EEEE 


Lekcyj tańców 


udzielam jak lat poprzednich 


Józefa Ekerowa 
Mały Rynek 1. 


186 18 0 


w Krakowie, ul. Sławkowska 3, Hotel Saski, Tel. 516, „,, 


NZ 


Bank ziemski w Łańcucie 


1) Nabywa majątki ziemskie w celu 
parcelowania ich na mniejsze gosPo- 
darstwa. 4 

2) Tworzy gospodarstwa włościań- 
skie średnich rozmiarów w pojęciu USta- 
wy z 17 lutego 1906 Dz. u, i rozp: kr. 
Nr 40 o tworzeniu włości rentowych. 

3) Ułatwia swoim członkom parcela- 
cyę i sprzedaż majątków ziemski. 

4) Reguluje majątkowe stosunki człon. 
ków i dostarcza kredytu na kuPno 

| grantów. 


Przyjmuje wkładki na rachanek bie- 
żący począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 41/, 
procent z półrocznem oprocentowaniem. 

Z rachankn bieżącego Baak wypłaca: 
za 8-dniowem wypowiedz. do 1000 K 


PAT d „ 3000K 
k 30 4 , „ 5000K 
„GB n s „ 10000 K 

i wyżej. 
Bez poprzedniego wypowiedzenia 


Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 


Bank aurzędnje codziennie Od godziny 9 do 12 przed i od 
8 do 6 po południu z wyjztkiena niedziel i ówiąt rzym.kat. 


Łańcut, w lutym 1906. 
682 2 8 


Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 


Dyrekcya. 


Szalay © Griinhauser 


pod firma 


Falck & C 


Spólka kredy 


członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń "== = =" 


w Krakowie, 


przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na udziały, od których wy- 


830 8 10 


Skład Warszawski przyborów fotograficznych 


poleca APARATY najnowszych systemów, oraz płyty, błony, papiery, chemikalia itd. 
Kraków, ul- 


zew ska L. 2. 


Oo. Hamburg 

| (Raboisen). | 

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie MIĘdzy Hambargiem i Ameryką, 

względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy, 

Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 


118 81 104 


— rL 2 


tow 


Basztowa l. 9, 


płaca dywidendę. 


W ubiegłych latach 1902, 1903 i 1904 dywidenda Od udziałów wynosiła 
> 


Wysokość dywidendy za rok 1905 uchwali Walne Zgromadzenie około 


1 kwietnia b. r. 


w stosunku do kwoty i czasu. 


w Krakowie, 


o 


Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya kapitałów w ndzia- 
łach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną. 
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka nro- 
ć każdego czasu, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowej od której nie żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 


Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 


608 8 0 


MECE OZ 


Stroiciel fortepianów 


cka l. 17. Stróż wskaże. 


z Warszawy 
ul. Karmeli- 
862 1 2 


ZAKOPANE 
w pensyonacie JĘTKIEWICZOWEJ 
willa Podolanka, Ogrodowa 4, 


są trzy pokoje wolne. Pokoje z utrzy- 
maniem od 5 koron dziennie. 844 28 


Pokój dla pań 
s ozlem utrzymaniem zaraz do wynajęcia. 
Ulica Podwale 18, I piętro, wiadomość od 11 
do 12 i od 1 do 8. 849 2 8 


Lekcyj rachunkowości i 


państwowej, ogólnej i kupieckiej ndziela egra- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny rezultat zapewniony. 
Kraków, Bracka 1. 1, III p., od 15—1 i od 

8—4 po poł. 752 8 10 


Ucznia 
syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia- 
domość w Administracyi „N. Reformy“ 

pod 660. 660 10 0 


Realność w Kętach 


z długiem hlpotecznym, składająca się z domn 
parterowego marowanego o 5 ciu ubikacyach, 
z pralnią w pndwórzu, oraz z pięknym sadem 
w ogrodzie i polem tuż przy domu, jest saraz 
do sprzedania, Gotówka wymagana około 6000 
koron, Zgłoszenia A. Łewloki, Kęty. 784 6 6 


Do sprzedania 


Kredens mat., rzeźbiony. UJ, Miko- 
łajska 6, I p. Praca 8068 3 


Cukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe 
poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Ploryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 126 41 O 


Mieszkanie 


przy inteligentnej rodzinie z całem u- 
trzymaniem dla pani lub panienki albo 
mı dego studenta, Fortepian w domu. 
Wiadomość: ulica Smoleńsk 1. 22 
u stróże 81123 


okład herbaty karawanowej 


RODUS 


EMILII BARTL 


przy ulicy Batorego |. 18, parter, 


pc'ere te znaną s dobroci herbatę, prze- 
WyŻzza(60%.'9m4. pn hardzo niskich canach 
od 5O m — Bprzedał częściowa takża 
u pi: A, Skórezewski | Polaklewicz, ul. 


Floryańska 13. 87 15 16 
Genniki ma źądanie darmo i opłatnie. 


Piątek 16 Lutego 1906. 


Szyldzretowe 
szpilki i grzebienie 
bardzo tanio! 
rogowa szpiłki do włosów, grzebienie, 
szczotki, gąbki i szczoteczki do zębów 

{ poleca 
Skład Apteczny Mag. farm. 


Jadwigi Kiemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelloka 15. 
83 36 O 


na filię w Kre 
kowie. — a, Z. 
786 8 8 


„e Wózki 


wszelkich syste- 
mów wykonuje 


Zamienię pocztę 


poste restante Żmigród. 


ez; 


xf KE 
N A o N>) 


pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschütz 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14. 
493 7 0 


Obiady 
dla kilku osób dają na miasto. Tamże 


może praktykować kilka paniensk. — 
Zwierzyniecka 9, parter. 838 3 8 


Zakopane 


WILLA OSOBITA 


ul. Nowotarska 24, 
z ogrodem w słonecznem położeniu do 
sprzedania na dogodnych warunkach. 


Wiadomość n właścicielki w miejsca. 
755 5 10 


L. W. 5030/996. 


81728 


Ogłoszenie. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskim poszukuje około stu mor- 
gów ziemi w zachodniej części kraju 
pod budowę Zakładu dla obłąkanych, 
w pobiiżu miasta powiatowego i naj- 
dalej 3 kilometry od jednej ze stacyj 
kolei żelaznej, 

Potrzebna przestrzeń ziemi może być 
wyłącznie pod uprawą rolną, albo też 
w części lub w całości zalesioną, nie 
może podlegać wylewom, ani zawierzć 
miejsc bagnistych. 

Prócz tego wymaga się dogodnej ko- 
munikacyi ze stacyą kolei żelaznej, 
dobrej i obfitej wedy na miejscu, a 
także łatwej kanalizacyi grontu. 

Uiciuy 1 piauy gruntu haioży nad- 
|syłsć wprost do Wydziału krajoweg 
we Lwowie do wofńra lutego b. r. 

We Lwowie, dnia 19 stycznia 1906. 


Piotrowski. 


Odsanaczone na wystawach krajowych najwyższomi nagrodami 


WYROBY 


[RAGRIE 


a najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakota : 
Protos białe krośniakii weby zwykłej i prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 


Chusteczki do nosa, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 


Tkalnia płócien i 


w Korczynie 


na cyuku, mosiądzu i miedzi wyko 
kości i wszelkich znenych 


3 


dla pism ilustr. 
katalogów, 
cenników, kart. 
widokowych, 


jedyny krajowy przez fachowo za 
wykształconego czł 


w krakowie, nl. św. 


Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 


„ZORZA“ 


Zakład reprodukcyi artystycznej mechanicznej 


cierki, Obrazy, Serwety. Barchany, Flanele, Szoówioty, Płócienka kolorowe, 


— poleca po cenach umiarkowanych 


Skład wysyłkowy 


Hamburg |M, MIĘSOWICZA 


obok Krosna. 


189 6 O 


Klisze! | 


PT 


nuje szybko w pierwszorzędnej ja- 
sposobach reprodakcyjnych 


wydawnictw 
artyst, plaka- 
tów, kalenda- 
rzy i ogłoszeń. 


00 


granicą technicznie i artystycznie 
owieka prowadzony 191 18 0 


Krzyża 7. Telef. 638. 


ŁDDODQQODODOOOODOOQOOOCO 


INajwiększy postęp terażniejszości! 


jest 


U, 
tler, 


Prawdziwy tylko z tym znakiem oohronnym! 
Dostać można w składach aptecznych i handl 


słynny Niezbądnym w kuchni. 


rania Minlog 


go” 


Maz wiszą na nim 


Prawdziwy tylko z tym znaklem achrennym 
ach kolonialaych, w aptekach i handlach mydł». 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos w Wiedniu, IL, Mdlkorbastol 8. 


490 


18 50 ak 
Rwądea drukarni L, ix. Górski, 


